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k'duktor naczelny 


Dr. ALEKS ANDER VOGEL, 


Biura rədakoyi: ul. Sykstuske l. 40, I. piętro 

otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w południe, 

3łura administracyl: ul. Szajnochy l. 2 parter 

(sklep) otwarte od godz. 9 rano do godz 7 wie- 
ozorem bez przerwy. 

Przedpłata na. „Gazeto Narodową" wynosi 


"e we Lwowie: na prowinayl: za grńnisg: |. 
miesięcznie 2 kor. 2 kor. 80 h. 
kwartalnie 6 , 7 „ 50 „ 10 kor. 50 h. 
półrocznie 12 „ 15 ,„ — 21 — 


Za zmianę adresu dopłaca się 40 kal. 
Wraz z „Tygodnikiem mód i powieści” lub 
fei z warszawskim tygodnikiem „Ziarne* i 13 

tomami rocznie premii : 

kwartatnie we Lwowie 8 kor. 40 h. 

m pa , la prowincyi 8 ,„ 86 , 

e Lwowie za odn «enie do de d 

się 40 hal. miesięcznie magra 


Przesilenie pieniężne w Ameryce. 


Nie można wyobrazić sobie większego kon- 
trastu, jak pomiędzy entuzyastycznemi opisami 
ogólnego bogactwa i gospodarczego rozkwitu, ja- 
kie raz po raz z Ameryki dotąd nam przysyłano, 
a powszechnym pessymizmem, dla którego naj- 
gorsze nie jest jeszcze dość złem, o jakiem sły- 
szymy od miesiąca. Jakkolwiek kierownicze fnan- 
sowe koła nie mogły mieć wątpliwości co do 
tego, że grożą poważna trudności, to jednak 
przesilenie, można powiedzieć przewrót, spadł na 
cały Świat ekonomiczny iak piorun z jasnego 
nieba. Z początku nie cheia: nikt wierzyć w mo- 
żliwość rzeczywistego krachu w obee tak żywe- 
go i obfitego w zyski ruchu przemysłowego, jaki 
od wielu lat w Stanach Zjednoczonych północnej 
Ameryki panował i oddawano się nadzieji, że 
tylko lokalne powody wywołały panikę w No- 
wym Jorku i że reszta państwa, zwłaszcza stany 
południowe i zachodnie ekonomicznie stoją na 
zupełnie zdrowych podstawach. Nie można też 
przeczyć, Że dziś te części Zjednoczonych Stanów 
są mniej zależne cd ro» viorskiego targu pie- 
niężnego ; zdaje się nawet, że stosunek zależno: | 
ści odwrotnie się ukształtował i banki zachodnie 
pożyczały Nowemu Jorkowi. 

Ale już po kilku dniach pokazało się, że 
przesilenie ma o wiele szersze kręgi, aniżeli się 
to zdawało, gdy sziurmowano kasy kilku nowo- 
jorskich banków i kompanij teustowych. Pierw- 
szą Oznaką przerzucenia się przesilenia z banków 
na przemysł było niespodziewane zastanowienie 
wypłat przez Westi aghouse-Kcnzern, za czem 
zaraz poszedł upadek fabryk stalowych w Bir | 
mingham, pracujących z kapitałem 25 milionów 
dolarów. Potem, jak uderzenie za uderzeniem, 
sypały się upadki wielkich instytucyj przemysło- 
wych we wszystkich gałęziach i nie było już ża- 
dnej wątphwości, że powody przesilenia leżą o 
wiele głębiej aniżeli przeciwne statutom zużytko- 
wanie wkładek trustu kniekerbockerskiego i po- 
dobnych przedsiębiorstw, 


Każdy, kto zna stosunki Stanów Zjednoczo- 
nych i obecne stosunki porównuje ze stosunkami 
z przed laty dziesięciu i piętnastu, musi przyjść 
do przekonania, że gromadzenie się kapitałów nie 
szło równym krokiem z ruchem gospodarczym i 
inwestycyami, Możliwość rozwoju w południo 
wych i zachodnich stanach jest wprawdzie ol- 
brzymia, Urodzajne przestrzenie, wielkie jak cała 
monarchia austro-węgierska, któreby wystarczyły, 
aby dostatnio wyżywić dziesięćkroć liczniejszą 
ludność, są zamieszkałe przez jakie dwa, trzy 
miliony ludzi. Amerykanom jednak ich tempera- 
ment vie pozwala wyczekiwać na rozwój natu 
ralny, ale spiesząc się, wybiegają o wiele na- 
przód a ponioważ potrzebny kapitał mie jest 
jeszcze nagiomadzony, więc zakładają przedsię- 
biorstwa rozraaitego rodzaju na kredyt. W chwi- 

"li, gdy zaufanie do nich zostało zachwiane i gdy 
szeregowi takich przedsięwzięć podebrano pod- 
stawę finansową, krach był nieunikninnym. 


Takie stosunki zsostrzał jeszcze nadzwyczaj- 
nie, przestarzały i wszelkiej elastyczności pozba- 
wiony system pieniężny. W Stanach Zjednoczo - 
nych jast zwyż setki banków narodowych, ale 
nie ma ani jednego stojącego rzeczywiście pod 
wpływem państwa, nie ma banku państwowego. 
Ten system. wedle którego wszystko, a więc na- 
wet wydawanie niezbędnych dla obrotu bankno- 


Maryla Czerkawska. 


W Żrodze. 


(Ciąg dalszy.) 

Staszka, Stacha, pies jestem podły, tak 
podły, zdradziłam cię, oszukałem, zmaroowałem 
twoje uczucia, złamałem ci życie, podły jestem. 
Ale co ci dam, dziewczyno? te okruchy miłości, 
litości czy przyjaźni? siebie ci dam? 1 codzien- 
nie co chwila to „ja* moje tobie dane, będzie ci 
bardziej obce, odległe, dalekie, bo tysiące rzeczy 
stanie między mną a tobą. Moje przyzwyczaje- 
nia, namiętności, miasto, ten wir, który nęci, 
upaja, pociąga, pochłania i pogrąża, wiesz gdzie? 
W błoto! Dziewczyno, ty mówiłaś, że twoją ry- 
walką będzie sztuka i że ty tę rywalkę razem ze 
mną kochać będziesz; dziecko, dziecko — sztuka 
to teatr z aktorkami i kulisami i całą ohydą 
kulis. Świątynia sztuki — papierowe cuda, brud 
przyšłyty dekoracyą, podłota przykryta kostyu- 
mem i zapłakana, wyjąca w kącie moralność. 
A czy ty wiesz, że ja to wszystko kocham, lubię, 
że żyć bym bez tego nie mógł! 

Ty chciałabyś może walczyć, by mię wyr- 
wać, wyciągnąć, umilić pragnęłabyś mi dom, ka- 
załabyś mi go koenać, a ja wyślizgiwałbym ci 
się jak piskorz, z początku może chytrze i pod- 
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tów pozostawione jest inicyatywie prywatnej, za- 
wodzi w chwili ogólnej nieufności, Ponieważ w 
Ameryce nie ma ani jednego banku z gwarancyą 
państwową, nie pozostaje więc zairwożonym ma- 
łym kapitalistom nie innego, jak chociaż z utratą 
procentu, przechowywać gotówkę w domu, przez 
co naturalnie wyjętą ona zostaje z obrotu. 

I właśnie obecne przesilenie w Ameryce 
charakieryzuje przedewszystkiem to dziwne zja- 
wisko, że cała maszynerya kredytu poprostu sta- 
nęła. Gdy przesilenie wybuchło, nie chedziło ani 
o moźność gwarancyi, ani o mającą być zapła= 
cong stcepę procentową, ale jedynie o to, aby 
pod jakimikolwiek warunkami wydobyć gotówkę, 
a to, gdy panika doszła do szczytu, etało się 
wprost niemożiiwet, gdyż nikt nie chciał rozstać 
się z swują gotówką, nie wiedząc, czy następnie, 
gdy sam jej zapotrzebuje, będzia mógł ją dla sie- 
bie wydobyć. Stosunki takie nie ograniczały się 
jedynie na koła bankowe i giełdowe als na cały 
handel i przemysł, tak że nawet eksport pszeni~“ 
nicy i bawełny utknął, ponieważ nie było gotów- 
ki na sfinansowanie trait i dopiero angielscy im- 
porterzy musieli swoim amerykańskim agentom 
posyłać złoto na wykupno. 

Końca obecnego przesilenia amerykańskiego 
przewidzieć nie można, chociaż nie można prze- 
czyć, że z powrotem zaufania stosunki tak szyb- 
ko się podniosą jak szybko skrachowały. Nie u- 
lega jedaak żadnej wątpliwości, że na razie nie 
u końca ale u początku przesilenia ekonomiczne- 
go w Ameryce stoimy. 
ua zo POWA ED rz 


Starorusini i ich klub. 


Z tajonem niezadowoleniem przyjęła prasa 
ukrainofiiska do wiadomości fakt ukonstytaowa- 
nia się nowego parlamentarnego „rusko-narodo- 
wego klubu“, Organy narodowieckie piszą © nim 
z przekąsem, a równocześnie atakują partyę sta- 
roruską i przepowiadają rychły jej upadek, 

W utworzeniu klubu dopatruje się „Dito“ 
krętactwa, tego samego, na jakiem maoskalofile 
od samych początków opierają swe istnienie. 
Całą teoryę o „jednym narodzie* oparli oni wy- 
łącznie na machinacyi kilkoma literami, wspól- 
nemi rosyjskiej i ruskiej dawnej (etymologicznej) 
pisowni, które atoli w obu językach inaczej się 
wymawia. A praktyka? — zapytuje „Diło*. Dla 
swych protektorów w Kosyi byli oni zawsze 
„russkijeć (Rosyanami), którzy walczą w imię 
„russko-nacijonalni idei“ z Polakami i płodem 
„intrygi polskiej* — ukrainofilstwem ; dla rządu 
austrysckiego byli oni „lojalnymi, czarno żółtymi 
rateńcami* ; wobec polsko-szlacheckich przewódz- 
ców uchodzili za — „konserwatywną partyę sta- 
roruską, której konserwatyzm tak korzystnie od- 
bija od politycznego i socyalnego charakteru ru- 
chu ukraińskiego; dla przywiązanej do staro- 
świecczyzny części społeczeństwa ruskiego byli 
oni „obrońcami świętości narodowych* tj. czy- 
stości obrządku starosłowiańskiego, języka ksiąg 
cerkiewnych i pisowni etymologicznej. Wreszcie 
wobec ciemnych mas występywali jako „twerdi 
Rusynyć, którzy „walczą za Ruś z Polakami, 
jakim zaprzedali się ukraińcy*. Organ narodo- 
wiecki konkluduje: „Właśnie nic innego, jak tyl- 
ko brak czegoś jasno określonego, jak tylko 
zdolność kameleońska rekomendowania się ka- 
żdemu w innej liberyi, była tą deszą ratunku, 
na jakiej, dzięki naszym zawikłaaym państwo- 
wym, narodowym i społecznym stosunzom, Mo- 
gło tak długo utrzymywać się moskalofilstwo ga- 
licyjskie*. 

„I tej deski ratunku chwycili się teraz tak- 
że i posłowie tnoskalofilscy. Naswa „russko na- 
rodnyj klub* będzie robiła odpowiednią reklamę 
w Rosji, a nadto, przy pomocy mąchinacyi ze 
słowami „ruskij, ruskyj, ruśkj* może być użytą 


stępnie, potem otwarcie i brutalnie, 

W naszem codziennem życiu stalibyśnay 
przeciw sobie jak dwaj zapaśnicy, ty walczyła- 
byś dobrocią, łagodnością, niewinnością i przy- 
wiązaniem, ja siłą męskiego egoizmu, z którego 
chciałbym wykuć prawo i przykazanie dla cie- 
bie. Po czyjej stronie byłoby zwycięstwo? Mogło- 
by być po twojej, gdybym kochał — ale czyż ja 
kocham? 

Wsparł głowę na ręku i wpatrzył się przed 
siebie -- jest mu dziwnie źle. Wie, że tej 
dziewczynie wyrządza wielką krzywdę, czuje, że 
rozumowania jego są próżną frazeołogią, że o 
szukuje Sam siebie jak głupiec, jak idyota, on 
sławny Wrzosnowski. Jakiś głos krzyczy mu w 
duszy, że powinien zerwać, że oszukiwanie Stasz- 
ki byłoby stokroć większą podłością niż niespeł- 
nienie przysiąg i obietnic, a równocześnie ogar- 
nia go żal za nią i chciałby ostateczne słowo 
zerwania odsunąć jak najdalej. 

„Szczerym bądź ze mną, jak ze sobą sa- 
mym“, powtarza, łatwo to, ale tylko takim kry- 
ształowym sercom, niewinnym ustom, jak 
Stachy. 

Człowiek tak często sam ze sobą gra ko- 
medyę, tak często ubiera się w piękne szaty, 
staje przed lustrem i mówi: „doprawdy piękny 
jestem i czysty“ i chociaż wie, że pod spodem 
jest brudna koszula i że nie mył się od dawna, 
wmawia w siebie, że koszula jest czystg, a mył 
się dzisiaj rano. 

Szczerość, szczerość — dyabli wiedzą, czy 
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wychodzi © godzinie 5-tej wieczorem. 


i w kraju, wśród mało uświadomionych mas 
włościańskich. Gdyby moskalofle byli konsek went- 
nymi w swej „russkości*, to ich klub powinien- 
by się nazwać po niemiecku  „Baussischer natio- 
naler Klub*, Ale „chytri małorossy* nie głupi 
wywieszać w parlamencie państwa austryackiego 
narodowo-państwowej chorągwi państwa rosyj- 
skiego. Nie, oni tu po tradycyi ojców chowają 
się pod „staro-ruteńską* skorupę, w jakiej tak 
wygodnie było kiedyś „świętojurcom*. Skrajny 
konserwatyzm i czarno-żółta lojalność mogą być 
skapitalizowane jeszcze i teraz, osobliwie, gdy 
większość pariamentąrna i gabinet przybrały tak 
konserwatywno-klerykalny odcień na tle czarno- 
żółtego łojalizmu. W końcu wobec sfer polskich 
jest aż podwójna wygoda. Gdy przełożyaay ofi- 
cyalną, russką nazwę klubu, to wyjdzie (30 pol- 
sku) „Narodowy klub ruski“, — dobry argumet 
dla Polaków, aby nle robić Rusinom żadnych u- 
stępstw narodowych, bo niewiadomo komu je 
robić. Gdy zaś przetłamaczymy oficyalną nazwę 
niemiecką. to wyjdzie „Związek staroruski* — 
co ma świadczyć wobec szlachty polskiej o kon- 
serwatyźmie kiubu*, Utworzenio klubu staro- 
ruskiego nazywa „Dilo“ — „najnowszą, nacyo- 
nalną ekwilibrystyką moskalofilów galicyjskich“. 

Starorusini, występując samoistnie ua arenie 
parlamentarnej „znów ubrali się w kilku liberyj, 
aby przed każdym przedstawiać się w tej z nich 
w jakiej to będzie najdogodniejszejszem*. „Diło” 
wyraża zdziwienie, iż starorusini, zakładając oso- 
bny kiub partyjny, nie zaliczyli do niego „naj- 
wybitniejszej figury w partyi i między rosłami£, 
dr. Markowa. Więc, albo on przez swe występy 
w parlamencie i na wiecach tak się skompromi- 
tował w oczach moskalofiłów, że oni nie cheg 
mieć z nim niczego wspólnego; lub też on nie 
chce należeć do klubu, aby nie być związanym 
zasadą solidarności, a w tekim razie jest on 
zwyczajaym awaniurnikiem politycznym. A może 
dr. Markow nie wstąpił do klubu, ponieważ nie 
uważa go za „russki* lecz za „rutański*. Mniej- 
sza O to, która z tych ewentualności wchodzi w 


wywołuje w obozie narcdowieckim rozdrażnienie 
i może doprowadzić do konfiktów, dla nikogo 
nie pożądanych*. 

W końcu domaga się „Rusł.*, aby na dzia- 
łalność klubu staroruskiego i na „destruktywną 
robotę „istynno russkich* w Galicyi baczną zwró- 
cili uwagę nasi posłowie i cała nasza społeczność. 
W borbie z tymi destruktywnymi eiementami my 
tylko wzmocnimy nasze stanowisko“, 


Zjazd katolików w Wiedniu. 


Wiedeń pod znakiem katolicyzmu. Oto cha- 
rakier miastu w ostatnica dniach. Dziennie po 
parę impoaujących zebrań i kcnferencyi, zajęcie 
się zaś samym zjazdeia wieikie. Ludzie pilnie 
czytają sprawozdania z obrad zjazdu poumieszcza- 
ne w dziennikach. Zjazd dając świadectwo sile 
katolicyzmu w Austryi, gniewa bardzo wiedań- 
skich soeyalistów i żydowskich liberałów. 

Przy sposobności zjazdu obradujs we Wie- 
dniu konferencya biskupów austryackich. Uczest- 
nicy jej telegraficznie złożyli u stóp Ojca św. za- 
pewnienie najgorętszej wdzięczności za encyklikę 
o modernizmie i oświadczyii, że rozkazy papie- 
skie spełnią. Na ręce kardynała ruszy, jako 
przewodniczącego konfereneyi biskupiej nadszedł 
telegram z następującą odpowiedzią: Ojciec św. 
nietylko dziękuje wszystkim biskupom  austryac- 
kim za wyrażoną uległość, lecz pochwala ich za 
oświadczoną gotowość stosownie do encykliki o 
maoderniźmie i udziela ia z uałego serca apostol- 
skiego błogosławieństwa z żyemniem najlep- 
szych rezultatów ich usłowań. Kardynał Merry 
del Val. 

W niedzielę rano oprócz szeregu innych ze- 
brań odbyło się w sali domu rzemieślniczego po- 
siedzenie sekcyi w sprawie organizacyi ludu Ka- 
tolickiego. Sala zapełuiła się po brzegi przeważ- 
nie robotnikami i włośzianami. Oceenymi byli 
biskupi: ks. Napotnik i ks. Jeglie, oraz min. 


grę; ale „bądź eo bądź wszystko to świadczy o | Gessmann. Przewodniczył poseł Povsze, który za 
skrajaem bezhołowiu wśród moskalofilstwa*. Je- znaczył, iż chociaż przeciwnicy katolcyzmu ze 


dnem słowem — „założenie rusko-narodowego 
klubu — kończy „Diłos — możemy nazwać no- 
wym objawem upadku moskalofiistwa". 


„Rusłan* twierdzi, że klub staroruski zało- 
żono „pod wpływem tsvroru chuliganów“ i że oni 
terrorem wymuszą na klabie, aby on był repre- 
zentantem „jedności z wielkoruskim (rosyjskim) 
narodem“, A dalej pisze organ p. Barwińskiego : 
„Dia naszej sprawy narodowej stało się dobrze, 
iż klub ukraiński oczyszczono z ludzi, którzy 
albo w nacyonalnych poglądach są niewyraźni, 
albo wprost naszym towarzyszom narodowym 
przeciwni*. Przemówienie dr. Markowa w parla- 
mencie ostudziło w Wiedeńczykach sympatye do 
„Ljrolców Wschodu“, a przy tej sposobności 
„rosły sympatye ku Polakom“. 

Secesya starorusinów z klubu ukraińskiego 
jest dla Rusinów korzystną i dlatego, ponieważ 
ona kładzie kres ostateczny konsolidacyi obu 
partyj. A przecież, choć narodowcy przed wybo- 
rami wystąpili z hasłem: „precz z moskalofila- 
m“, mimo tego jednak w czasie wyborów kon- 
solidacya nie była całkowicie zerwana, „Naro- 
dnyj komitet* zatwierdził kandydaturę p. Kury- 
łowicza, choć na jego miejsce mógł być wybra 
aym pierwszy lepszy „narodnyj dijacz*. 

„Niechajże teraz — pisze „Rusłan* — pa- 
miętają narodowcy, Że przy najbliższych wybo- 
rach do sejmu nie wolno im wchodzić w żadne 
„perekowory* z moskaloflami. Przy wyborach 
do parlamentu pokazali moskalofile, - „szczo ony 
morituri“, Mimo pomocy (?) polskich sfer miaro- 
dajnych, mimo poparcia (?) ze strony narodow- 
ców, zdobyli oni zaledwie 5 mandatów... Niechaj 
nasi galicyjscy „moskwicze* idą sobie (przy wy- 
borach do sejmu) odrębnie, niech wykazują na- 
dal, że oni są „morituri“, ale my (tj. „Rustan“) 
jesteśmy pewni, ż> nawet te polskie sfery, jakie 


wszech sił dążą do tego, by utrącić dotychczaso- 
wy porządek socyalny, nie udało się im jednak 
zachwiać zasadami katolickiego włościaństwa, 
najlepszaj podstawy państwa i ustroju społeczne- 
go. Stan włościański jest niezwyciężoną armią 
katolicyzme. Dla tej armii należy prosić o'po- 
moc boską i błogosławieństwo, jednakże i praco- 
wać dla niej trzeba, by poprzeć jej byt. Poseł 
Schossleitner mówił o potrzebie organizacyi wło- 
ściaństwa, które w wyborach z l4 maja br. u- 
ratowało honor Austryi, jako państwa katolickie- 
go. Robocie organizacyjnej przewodzić musi 
sprawiedliwość w stosunku do wszystkich sta- 
nów i naradowości. 

Organizacya włościańska iść będzie gmina- 
mi, a dojdzie do skutku przez wytężoną agitacyę 
wśród jednostek, zgromadzenia, pogadanki itd. 
Przewodniczyć jej mają posłowie chrześcijańscy 
oraz poważniejsze jednostki świeckie i duchowne. 
W każdej miejscowości ustanowieni będą mężo- 
wie zaufania, którzy staną na straży interesów 
włościaństwa. Do orgavizacyi należą włościanie, 
ich synowie, parobcy, wyrobnicy i wszyscy ro- 
botnicy pracujący na roli, którzy ukończyli 24 
rok życia, a w końcu wszyscy przyjaciele stanu 
włościańskiego bez względu na stan i miejsce 
zamieszkania. Poseł dr. Drexel mówił o katoli- 
ckiej organizącyi robotników. W uchwalonej re- 
zolueyi zjazd katolików poleca katolickim robot- 
nikom zawodowe organizowanie się, podkreśla 
jednak równoczesnie potrzebę, by przyłączały się 
te organizacye do stowarzyszeń katolickich celem 
silnegc zastępstwa religijnych, obyczajowych i go- 
spodarczych interesów. 

Popołudniu sprawę  „niebezpicczeństw 80- 
cyalnych"* referował ojciec Norbert Bernhard. 
Referent w dłuższem rzeczowym przemówieniu 
omówił antychrześcijanskie wpływy na życie so- 


specyalną syrapatją otaczają (?) starorusinów, |cyalne i postawił rezolucye w kierunku zdecydo- 
przyjdą do przekonania, że dalsze, systematyczne | wanego zwalczania nieobyczajności, w kierunku 


popieranie naszych moskwiczow przez Polaków | zwalczania wszelkich 
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przeciw  nierozwiązalności i sakramentalnemu 
charakterowi małżeństwa, oraz w kierunku po- 
pierania organizacyi młodzieży. O organizacyi 
przemysłowców mówił poseł Loser z Bregencyi, 
zasady organizacyi rękodzielników przedstawił 
msgr. Wilhelm Michele. 

W poniedziałek w „Sophiensaal* odbyło się 
ogólne zebranie zjazdu. Redaktor Schwegler re- 
ferował sprawę socyalnego i gospodarczego sta- 
nowiska dziennikarza katolickiego w  Austryi. 
Dłuższy, zajmnjący referat w którym podniósł 
wszystkie bolączki  odpowiedzisinego zawodu 
dziennikarskiego zakończył następującymi rezu- 
lucyami: a) VI zjazd katolików austryackich wita 
z radością fakt założenia katolickiej organizacyi 
dziennikarskiej, jako wypelnienie często powta- 
rzanego na zjazdach życzenia i ośw:adcza się za 
jak najdalej idącem poparciem tej organizacyj, 
która postawiła sobia za cel między innymi ure- 
gulowanie sprawy zaopatrzenia katolickieb dzien- 
nikaczy, dalej wykształcenie katolickich  dzienni- 
karzy przez kursa instrukcyjne, stypendya na 
podróże itd., b) zjazd dziękuje towarzystwu Piusa 
za urządzenie biura prasowego i wyraża życze- 
nie, by przy towarzystwie wkrótce już powstała 
szkoła dziennikarska. W sprawie prasy kato- 
lckiej przemawiał szereg mowców. 

Na peobiedniem posiedzeniu omówiono naj 
pierw sprawę katoliekiej organizacyi kobiet, po- 
czem red. Böh: z Warnsdorfu przedstawił stan 
propagowanego przez socyalistów, bankrutującego 
już ruchu: Los von Rom". 

Wieczorem w  „Sophiensaal* odbyło się 
pierwsze uroczyste zgromadzenie zjazdu. Jawili 
się przedstawiciele najwyższego kieru,  arysto- 
kracyi, wielu posłów itd. Z Polaków byli obeeni: 
poseł Abrahamowicz, hr. Ledóchowski i poseł ks. 
Pastor. O wpół do 8 otworzył prezydent Fuchs 
posiedzenie, Przemawiali: poseł dr. Ivan Suster- 
sie i prof, Hilgenreiner < Pragi. podnosząc ważne 
sprawy tyczące się katolicyzmu. W końcu posie- 
dzenia prezydent dr. Fuchs zawiadomił o 700- 
letniej rocznicy urodzin św. Elżbiety, obchodzo- 
nej uroczyście w katedrze preszburskiej i uro 
czystości odsłonięcia jej pomnika. Zjazd posłał 
z powodu tego uroczystego święta wyrazy hołdu 
cesarzowi Franciszkowi Józefowi, protektorowi 
uroczystości. 

Wczoraj zakończono obrady sekcyjne zja- 
zdu katolików. 

W obradach sekcyjnych poseł dr. Mayer 
z Insbruku wygłosił odczyt o szkołach wyższych 
i średnich. Wywody jego streszczają się w na- 
stępującej rezolucyi: Zjazd katolicki uznaje wy- 
chowanie i naukę w naszych szkołach śndnich 
na zasadach ściśle religijnych, obyczajowych i 
patryotycznych za najważniejszy warunek praw- 
dziwego rozwoju społeczeństwa i państwa. Po- 
wodem i źródłem wzrastającej nienawiści ku re- 
ligii u przeważnej części naszej młodzieży aka- 
demickiej jest obojętność i karygodna opieszałość 
w wychowaniu w szkołach średnich; wzywa z 
całym naciskiem ministerstwo oświaty, aby po- 
parło religijne, obyczajowe i patr;otyczne wy- 
chowanie młodzieży w szkołach średaich wspól- 
nie z władzami kościelnemi i aby usunęło przy 
pomocy wszystkich środków, które ma do dy- 
spozycyi, wszelkie w tym wzgłędzie zaniedbania; 
wypowiada swoje żywe oburzenie z powodu, że 
wielu niewierzących profesorów nadużywa wol- 
ności nauczania w ten sposób, że swoje przeko- 
nania i zapatrywania, będące niejedaokrotnie 
w przeciwieństwie do prawd religijnych, mięsza 
do wykładu i na młodzież wpływa w duchu wro 
gim dla religii, państwa i społeczeństwa; prote- 
stuje energicznie przeciw systematycznemu krzyw- 
dzeniu katolicko usposobionych profesorów na 
uniwersytetach, które się objawiu przez przydzie- 
lanie im małych kolegiów, a nieraz przy współ- 
udziale narodowo sfanatyzowauej młodzieży. Sy- 
stem nieprzyjaźny dla religii, panujący na na- 
szych uniwersytetach, musi być z całą siłą zwal- 
czany, a Zjazd w rychłem utworzeniu nowego 
uniwersytetu, opartego na czysto katolickich pod- 
stawach, widzi ważny środek zaradczy; wita roz- 
wój katolickich korporacyj studenckich i potępia 


Stawiać kwestyę na ostrzu | słuszeństwa, wierności ale miłości i przywiązania. 


noża, kategoryczne zadawać pytania, na co się Uważasz, jak ja się zaczynam burżuuzyjno-przy- 


to przyda. Czas, przypadek, fatum, niech samo 
rozwiązuje węzły życia. 

Władysław podnosi głowe i zaczyna się u- 
spakajać; zapala papierosa, przybliża się do 
okna i patrzy w ulicę zalaną złotym błaskiem 
słońca, wesołą, gwarną. Wsłuchuje się z lubością 
w szum ludzki, nad którym góruje w tej chwili 
głos zegara, wydzwaniającego 13-tą godzinę. 
„Ewa czeka“ — przemyka błyskawicą przez gło- 
wę Wrzosnowskiego. „Niech piorun spali wszyst- 
kie listy — Ewa czeka“! 


— No i eóż, Szczęśliwy wybrańcze złoto- 
włosej bogini? — pyta Stalski, wysoki, chudy 
blondyn o wyglądzie źle odżywionago gończego 
psa, patrząc na Wrzosnowskiego z ironiczno- 
dobrodusznym uśmiechem, 

— Daj mi spokój — mruczy Władysław 
przez zęby. 

— Złotowłosa musiała być niełaskawą, bo 
mi coś nieszczególnie wyglądasz — pokazała 
śliczne pazurki, co? Ale dalibóg, głupstwo — 
gdy ładne, białe ząbki człowieka ugryzą, nie żal, 
bo białe i ładne, a gdy pazureczki drapią, cho- 
dzi o to, by robiły to zgrabne, starannie opiło- 
wane i różowe. Zresztą pamiętaj Władek afo- 
ryzm Nietschego, sławny, wstrętnie popularny, 
mimo to nie mniej prawdziwy i zdrowy: „nie 
przystępuj do kobiety bez bata“, Bat, powiadam 
ci, mistrzu, to narzędzie nie tylko porządku, po- 


zwoicie wyrażać — trzeba się jednak przyzwy- 
czajać, bo może nie wiesz, że się żenię, tak sa- 
kramentainie, ze wszystkiemi potrzebnemi przy 
tem akcesoryami : kościołem, biogosławieństwem, 
frakiem, białym krawatem, całymi lakierkami. 

— Tak? dziwi się Wrzosnowski. 

— A nc tak. Moja narzeczona jest typowo 
dobrze wychowana, ma siedmnaście różnych ta- 
lentów, jak utrzymuje przyszła teściowa, między 
innemi arcysymoatyczny fortepian. Jest przy tem 
czemś, w rodzaju białego ptaka pasącego się 
gromadnie na błoniach — ale — że jest jako 
ten ptak biała, ma naprawdę śliczne czarne Oczy 
i trochę brzęczących wdzięków — więc żenię 
się. Ale wiesz, możebyśray poszli co przegryść. 
Mróz dodaje apetytn. 

— Owszem mam ochotę nie tyle co zjeść, 
ile wypić, zmęczony jestem. 

Weszli do pobliskiej restauracyi pełnej lu- 
dzi, najobrzydliwszych wyziewów, dymu, gwaru 
i śmiechu. Stalski zaproponował koniak “f polęd- 
wicę — podano, 

Stalski jadł żarłocznie 1 mówić ciągle, ro- 
biąc uwagi o znajomych i nieznajomych. Wła 
dysław milczał, tylko co chwila nalewał kieliszek 
i wychyłał szybko. 

— Widzisz Władek tego purżuja przy czwar- 
tym stoliku po prawej stronie? To Toński wła- 
ściciel fabryki zapałek, cukrowni, posiadacz ezte- 
rech kamienic i jakiegoś podobno wcale przy- 


zv ouego majątku ziemskiego. Prowadził dotych- 
czas spokojny żywot, zakłócany tylko czasem 
wyczjtaną w jakimś porządnem piśmie wiadomo - 
ścią o zaburzeniach socyalistycznych, martwił się 
kartelem, ceną drzewa i buraków, ale że nie 
szczęścia są jak chmury, które niewiadomo skąd 
wiatr przypędzi, więc i mój Toński pewnego po- 
ranku czy wieczora został niemi otoczony... Ale 
też nie słuchasz, a to ciekawe. 

— Owszem, słucham, słucham. 

— Otóż ten Toński ma córkę, bardzo ła- 
dną, bardzo inteligentną, ale według mnie nie 
mądrą życiowo. Zamiast używać godnie tego, co 
ojciec nagromadził, wyjść według tradycyi za mąż. 
jej zacheiało się sławy, teatru. Wstąpiła do szko- 
ły dramatycznej i na przyszły miesiąc ma de 
biutować w sztuce Karmiera, a że tam podobno 
śpiewać będą na scenie „Czerwony sztandar (o 
ile cenzura pozwoli), więc wyobraź sobie papę 
Tońskiego, właściciela fabryki zapałek i cukro- 
wni, gdy córka zaśpiewa „bo na nim robotników 
krew*, 
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dzikie i tchórzowskie ataki studantów „wolno- | Savillane, Asperges sauce Hollandaise, Corbeilles 


myślnych* i wzywa ministerstwo oświaty z całą 
stanowczością do energicznego przeprowadzenia 
na naszych uniwersytetach prawdziwej akade- 
mickiej wolności i zupełnego równouprawnienia, 
do którego katoliccy profesororowie i studenci 
mają peine prawo. 

Nadto referował dr. Stojan o braku księży, 
a poseł Anderle o kolportażu. 

Wieczorem odbyło się drugie uroczyste po- 
siedzenie. 


Korespondencye. 


Woodnorthon, 17 listopada. 


(Zaślubiny książęce na ziemi angielskiej. — Slub 
cywilny. — Uroczystość kościelna. — Dary ślubne. 
Bankiet.) 


Z prawdziwie monarszą okazałością odbyły 
się wczoraj w sąsiedniem miasteczku Kvesham 
(w hrabstwie Worcestershire) zaślubiny Luizy- 
Franciszki ks. Orleańskiej z infantem Karolem 
Burbońskim. Evesham znajduje się w pięknej, 
malowniczej okolicy, obfitującej w lasy i łąki. 
Pretendent do tronu francuskiego, Filip ks. Orle- 
ański (brat panny młodej) posiada ten wspaniały 
pałac, który na czas godów weselnych oddał do 
użytku hiszpańskiej parze królewskiej i kilku in- 
nym dostojnym gości, a sam wraz z małżonką 
arcyks. Maryą Dorotą zamieszkał w domku dre- 
wnianym, który kazał zbudować w parku. 

Niemała była trudność z pomieszczeniem 
gości weselnych. Krewnych pary młodej było 
około 100; wielu z nich towarzyszyły świty. Nad- 
to przybyli liczni przedstawiciele ciała dyploma- 
tycznego, członkowie znakomitych rodów fran- 
cuskich itd. Ks. Filip wynajął na użytek gości 
wszystkie domy, sąsiadujące z pałacem. Kilku 
magnatów angielskich, mieszkających w pobliżu 
Evesham, oddało swe zamki do dyspozycyi go- 
ści książęcych. Ślub odbył się w ogromnej ka- 
plicy drewnianej, którą budowano przez sześć ty- 
godni. Także i biesiady weselne miały miejsce 
w hali drewnianej, ku temu celowi skonstruo: 
wanej. Obie te budowle były wspaniale przyo- 
zdobione freskami, adamaszkami, gobelinami i 
kwiatami. Kaplicę zdobiły wielkie okna różno- 
kolorowe; obok niej wzniesiono zakrystyę. Uro- 
czystościom tow*rzyszyła piękna pogoda sło- 
neczna. 

O godz. 8'30 z rana zajechały przed kaplicę 
dwa automobile, z których wysiedli: hrabina Pa- 
ryża, księżniczka Luiza, Alfons XIII., książę Or- 
leański, infant Karol, książę Kałabryi i ks. de 
Guise. W przedsionku ustawiomy był stół, za 
którym siedział urzędnik, t. zw. „registrar*, któ- 
ry udzielił parze książęcej ślubu cywilnego. Bis. 
kup katolicki z Birmingham w kilku słowach 
przemówił do nowożeńców. Cały ten akt trwał 
kilkanaście minut. Ks. Luiza wystąpiła w toalecie 
popielato-srebrzystej; na głowie miała wielki ka- 
pelusz purpurowy z białemi piórami. 

Ślub kościeley odbył się w 3 godziny póź: 
niej z niebywałą pompą i okazałością. Posadzka 
w kaplicy była wyłożona grubem sukńtem błęki- 
tnem; ściany adamaszkiem białym i żółtym, na 
którym były wyszyte lilie złote, jako godła Bur- 
bonów i Orleanów. Na czele orszaku ślubnego 
kroczyli „gentilhommes“: ks. de Gramont, ks. de 
Lorge, ks. de Luynes, oraz członkowie świt 
książęcych w tradycyjnych, bogatych  uniformach 
błękitnych, 

Pannę młodą prowadził do ołarza brat jej, 
ks. Filip Wystąpiła ona w białej toalecie je- 
dwabnej, którą ożywiała szeroka wstęga, zdobna 
w orchidee, opadające z karku i gubiąca sie w 
trenie. Na gorsecie były wyhaftowane pęki kwia- 
tu pomarańczy. Na głowie miała księżniczka wia- 
nek z żywego kwiatu pomarańczy. Welon tinlo. 
wy zdobiły złociste herby Orleanów i Burbonów. 


(W drugiej parze szedł Alfons XIII w uni- 
formie wojskowym w towarzystwie hrabiny Pa- 
ryża, przybranej w toaletę z brokatu popielatego, 
dalej hrabia Caserty i królowa hiszpańska w 
aksamitnej toalecie błękitnej, pan młody, infant 
don Carlos i hrabina Caserty. Świadkami cere- 
monii ślubnej byli następnie: Amalia, królowa 
Portugalii, Helena ks. Aosty, Jzabella ks. de| 
Głuise (trzy siostry panny młodej), infantka 
Eulalia, Beairice ks. Baltenberaka, Jerzy Ka. 
Saski z małżonką, księstwo de Chartes, de Ven- 
dome, de Montpensier, książę d'Alencon, Witold 
ks. Czartoryski (syn śp. Małgorzaty, ks, de Bour- 
bon-Orlóans), infant Alfons d'Orlean, Stefania 
hr. Łonysy z małżonkiem itd. itd. Ciało dyplo- 
matyczne reprezentowali ambasadorowie: Hiszpa- 
nii, Austryi, Włoch, Rosyi, Stanów Zjednoczo- 
nych; ministrowie: Portugalii, Belgii, Bułgaryi, 
Serbii, Danii, Grecyi Norwegii, Szwecyi, Rumunii 
i Szwajcaryi. Nie byli obecni przedstawiciele 
Francyi i Niemiec — z przyczyn łatwo zrozu- 
miałych. 

Ceremonii ślubnej dokonał ks. biskup z Bir- 
mingham, a mowę ośolicznościuwą wygłosił mi- 
syonarz, o. D'Armailiac. Gzęść wokalną wykonał 
chór paryskiego kościoła Saint Pierre de Chaillot. 
Po ślubie odbyła się tradycyjna ceremonia uca- 
łowania rąk księżnej Karolowej. 


Wszyscy książęta oddawali ks. Luizia ko- 
lejno głębokie ukłony i całowali ją w rękę. Licz- 
ne ekwipaże i 40 automobilów zawiozło uczestni- 
ków uroczystości do pałacu ka. Urleańskiego 
(przypomiaającego teraz mały Wersal), gdzie o: 
glądano wystawę darów ślubnych. Sala, w której 
je pomieszczono, podobną była do bogatego ma- 
gazynu jubilerskiego. Wyinienię kilka podarun- 
ków; małżonek ofiarował ks. Luizie dyadem, na- 
Bzyjnik i branzoletę z brylantów i rubinów, futro 
z lisów srebrzystych, drogocenne koronki i nese- 
ser podróżny. Edward VII i królowa Aleksandra: 
naszyjnik bryłantowy, zdobny w monogram E. A. 
i koronę krolewską, Królestwo hiszpańscy auto- 
mobil i naszyjnik z drogich kamieni. Księżniczka 
Wiktorya - broszę z tooazów i brylantów. Kró- 
lestwo norwezcy: naszyjnik ze szmaragdów. Hra- 
bina Paryża drogie futra, stare koronki, perły, 
brylanty 1 eleganczą willę w Cunnes. 

Pomijam n 6zliczone dary książęce, a zazna- 
czę tylko, ze patryptkt z Alzacyi i Lotaryngii 
Ofiaruwały miodzj varze srebray posążek Dzie- 
wicy Orłeańskiej, oraz wazę ze starej porcelany, 
a rada m. Everham pracę malarza A. Parsoonsa 
krajobraz w Woodnorthon* z widokiem zamku 
ks. Filipa. Każdy z gości weselnych otrzymał w 
darze szpilę z brylantów i rubinów z monogra- 
mem L. C. (Louise-Charles) i z koroną burboń- 
ską. Ks. de Gramont twierdzi, że na uroczys: 
tości weselne wydano 300.000 fr. 

Po ślubie odbyła się uczta której „menu* 
io nestępujące : ; 1 

s d'oeufs a la Henri IV, Supremes de Soles 
Glee | Eopacnola, Fa paboie, Poulardes Sou- 
dne, Sorbets a la' E de perdreau Archi- 
NF a Nouvio ranGaise, Cuissots de Che- 

n, Sauce Venaison, Salade 


Consomme de Volaille, Casso: | 


Royales, Rouleaux Siciliens, 
Le Wedding Cake. 
Wieczorem odjechali nowożeńcy do Lon- 
dynu i zamieszkali w hotelu Cavendish, W kilka 
dni póżniej wybiorą się w podróż do Hiszpanii 
i Konstantynopola, 
Jan Wołożyński. 


E a M O a aM MA 


uzas odnowić przedpłatę 


na miesiąc listopad. 


Gateaux Alexandra, 


Xronika. 


Lwów, dnia 20 listopada 1907. 


mMałendGrz 


We czwartek 21 listopada Ofiarowanie N. M. P 
— Gr. kat. Sob. ś. Mychała. — Kal. słow, Sława. 

Wschód słonca 724, zachód 4-10. 

W piątek 22 listopada Oecylii P. 
Onysifora — Kal. słow. Wszemiła. 

Wschód słońca 7'25 zachód 4'9. 

W sobotę 28 listopada Klemersa Pap. — Gr. kat. 
Eresta — Kal. słow. Miływója 

Wschód słońca 7:26, zachód 4'8 


— Gr. kat. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy 468 ty 
ar. „Tygodnika Mód i powieści* dla tych szanow- 
nych prenumeratorów, którzy go abonują. 


Odznaczenia. Cesarz uadał ralcy dworu, 
prezydentowi sądu obwodowego w Przemyślu, Fran- 
ciszkowi Spławskiemu x okazyi przeniesienia go Ba 
własną prośbę w stały stan spoczynku krzyż kawa- 
lerski orderu Leopolda. 

Cesarz nadał prezydentowi sądu krajowego w 
Qzerniowcach, Kajetanowi Klarowi, krzyż kawalerski 
orderu Leopolda. 


Kronika ilwowaka. 


>< Kościół św. Elżbiety. Wedle pierwotnych 
kosztorysów koszt bndowy kościoła św. Elżbiety miał 
wynosić 750.000 koron. Kwota ta miała być nay- 
skana częśnią drogą sabwencyi miasta Liwnwa, dalej 
datkami poszczególnych osób i instytucyj, dregą do- 
chodn z loteryi i ze składek prywatnych całego 
kraju. W rzeczywistości wpłynęło dotąd 473.060 k., 
w ozem główną poaycyę Stanowi subwencya miasta 
Lwowa 300.000 koron. Ponadto jest jeszcze nadzia- 
ja na uzyskanie kwoty 81.000 k., razem iedy przy- 
chód możaa liczyć na 554.000 korom. Do końca 
kwietnia br. wydano 389.000 k., pozostaje tedy je- 
szcze pewien kapitał, w każdym jednak razie zapa- 
sy pieniężae i spodziewane wpływy nie pokryją te- 
go, co jeszcze na dokończenie bndowy będsie po- 
trzebne. Ponadto eXazuje się, že pierwotny koszto- 
rys bndowy, zestawiony przed kilkoma laty, obecnie 
z powodu podrożenia materyałów budowy i roboct- 
zny aia jest dokładny i musi być przekroczony. 
Wedle nowego rachunku, zestawionego w ostatnich 
czasach, na zupełne wykończenie budowy niezbędną 
będzie jaszcze kwota 482.000 koron. Tak wielkiej 
sumy komitet bndowy niema nadziei uzyskać i dla- 
tego zaapslował powtórnie de reprezentacyi miasta, 
W tych dniach wniesione zostało do rady miejskiej 
podanie, podpisane przez ka. arcybiskupa  Bilozaw- 
skiego z prośbą o powtórną sabweacye na cel po- 
wyższy w kwosie 300.000 kəroa. Podanie to będzie 
wkrótce przedmiotem obrad magisiraiu, który wygo- 
tuje stosowny wniosek do rady miejskiej. 


>< Rostauracya katedry ormiańskiej. Przed 
kilkoma laty dokouano restanracyi sewnętrznej ka- 
tedry ormiańskiej, wnętrze jadnak tej świątyni pozo- 
stało nietknięte w starej, niezmienionej, ała zarazem 
wielce nadwerężomej Bzacie. Als właśnie to wuąirze 
kościoła domaga się jak najrychlsjszej rekonztrukayi 
i naprawy, albowiem stare ołtarze i urządzenia, li- 
czące kilka wieków, są przeważnis spróchniałe i gro- 
łą roząypaniam się w każdej praw e ch”ili, S wiaty- 
nia ta zasłnguje na ochronę, bo jest to jeden z naj. 
piękniejszych zabytków  archstektonioznych naszego 
grodu i to zabytków, jakimi się w Europie zacho- 
dniej żadue nie poszozyci miasto. Badowa tego 
kościoła wykonane jest w najpiękniejszym styla 
ormiańskim. Ślady takiego stylu znalaz? prof. Strzy- 
gowski w słynnym tumie akwizeraóskim i niektó- 
rych iaayob kościołach, w czystej jednax formio atyl 
ten zachowany jest tylko w naszej Katedrze ormiań - 
skiej. Z tego powodu choćby jako zabytek muzealny 
zasługuje owa katedra na jak najstaranniejszą oshro= 
nę i konserwacyę. Koszt ogólny rekonstrnkcyi we- 
wnętrznej obliczony jest na 200.000 kor. Minister- 
stwo wyznań w  nznaniu doniosłej wartości pa- 
miątkowaj i piszności tego kościoła oświadczyło go- 
towość przyczynian.a się do kosztów raktonstrakoyi 
pod warunkiem, że także gmina ofiaruje na cel po- 
wyższy odpowiedai datek. W tej myśli wniósł ks, 
arcybisknp Tepdorowicz do rady miejskiej prośbę o 
przyczynienie sią do kosztów powyźszych sumą 
50.000 kor. Prośbą tą będzie się z»jnował mazistrat 
na najbliższem posigdzouiu zwyccaj LEM, 


>< Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. 
Mieczysława Baranowskiego, dyrektora seminaryama 
i inspektora szkół, urządzone staraniem nauczyciel: 
stwa mzkAł miejskich, odbędsie się w czwartek 21 
bm. o 10 rane w katedrza, 


= Z miasta. W Nowym Yorku zaprowadzono 
sąd nocny. Kaśdego, kto w porze nocaej przekroczy 
przepisy policyjne, zarłóci spokój publiczny itp po- 
loya zamiast odeiawiać do b ara policyjaego, odpro- 
wada przad sędziego n»caego i tan san natychmiast 
wymierza Karę. Więc: jakiś szalony antomobilista 
dostaje karę pieniężną, żona, która męża pobiła idzie 
a powodu „rodzinnej sprzeczki" do aresztu, małody 
jegomość, śpiewający po ulicy, płaci kilka dolarów 
kary, „wesoła dama", gspacerająca po ulicy w oa- 
lach zawedowych, zostaje przymkniętą itd. Gdyby te 
Lwów się doczekał takich sąłów. Tylko iluby pə- 
trzeba było sędziów, aby zdołali się załatwió z 
lwowska armią nocnych Śpiewaków, pijaków,  doroż- 
karzy, dam i ich przyjaciół i zapewnili miastu po- 
żądamy spokój. 

>< Powszechue wykłady uniwersyteckie. 
We czwartek dnia 20 bm. doc. dr. B, Gabrynowicz: 
Z dziejów krytyki literackiej w Polsce, Sala V uni- 
weraytetn ul. św. Mikołaja 4, I p. Początek o godz. 
65 — Dr. W. Kubik: O pielęgnowaniu rośliu w 
mieszkaniach. Cz. I. (z damonstr.) Zakład fizyczny 
uaiwersytetu, ulica Długosza 8, Początek o godzi- 
nie pół de 8. 


>= O ioka nad dzłowosętamai. Z zadowela- 
niem powitać należy powstanie we Lwowie slowa- 
rzyszedia opieki nad ubogiami dziewczętami pod o- 
pieką Przynajświętszej Rodziny. Celem tego stowarzy- 
szenia jest utworzenie bezpłatnego przytułku dla bie- 
dnych dziewcząt w wiekn do lat 18 dla ieh wycho- 
wania moralaego 1 religijuego w duchu katolickim i 
wyuczenie ich szycia, Krawiectwa itp. robót. Do 
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przytułku przyjmywane będą dziawozęta z ubogich 
domów i sieroty. Wkładka członka wapierającego po- 
żytecznej instytucyi wynosi 20 koron rocznie. To- 
walzystwo powstało dzięki zapobiegiiwym staraniom 
ordynatowej hr. Tadeuszowej Dzieduszyckiej. 


X Z gsl. Kasy oszczędności we Lwowie o- 
trzymujemy następnjący komunikat: „Od 16 sierpnia 
br. podniesioną została stopa procentowa od wkładek 
w galicyjskiej Kasie oszczędności we Lwowie złożo- 
nych z 3:6 na 4 od sta rocznie. Podwyżka stopy 
procentowej, która w obec kapitału wkładkowego 80 
milionów stanowi dla Kasy wydatek większy ro- 
oznia o 820.000 kor., może znaleść pokrycie tylko 
przy — o ile możności — równoczesnem, odpowie- 
dniem podwyższeniu stopy procentowej od udzielo- 
nych przez galicyjską Kasę oszczędności we Lwowie 
pożyczek hipotecznych na dobra i realności i poły- 
czek komnnalnych, w których przeszłe 60 pre. całe 
go kapitału wkładkowego jest ulokowanych. Uchwałą 
więc wydziału Kasy z 10 sierpnia br, którą pro- 
ceut od wkładek został podwyższonym —- DoStano- 
wiono zarazem podwyższyć procent od pożyczek hi- 
potecznych na dobra i pożyczek komunalnych na Š 
od sta, od pożyczek hipotesznych na realności miej- 
skie na 51, od sta rocznie. 

Powołana do wykonania tej uchwały Dyrekcya 
Kasy musi dążyć, by w wypadkach, w których obo- 
wiązek pożyczkobiorey do opłacania podwyższonej 
atopy procentowej w samym skrypcie dłnżnym nie 
był przewidzianym, obowiązek ten obecnie dodatko- 
wo został przyjętym i tabularnie z bezpośredniem 
pierwszeństwom po pożyczce zabezpieczonym, — Do- 
klaracye dodatkowe, których wzory w tym celu Dy- 
rekcya na Żądanie wydaje, są w obustronnym inte- 
resie w ten sposób sformnłowane, ażeby w razie 
dalszych zmian na targu pieniężnym uaiknąć po- 
trzeby deklaracyi nowych. — Z chwilą intabulacyi 
podwyżki stopy procentowej z wynaaganom pier- 
wszeństwem, uznaje Kasa za niebyłe wypowiedzenia 
pożyczek i uznania za płatny ieh resztującego kapi- 
tału, która jedynie uzyskan*e deklaracyi dodatkowych 
mają na celu, 

Poozuwamy sią do obowiązku zwrócić nwagę 
na stylisowane w tym sensie końcowe nstępy wypo- 
wiedzeń i komunikatów względem uznania za pła- 
tny resztnjących kapitałów, aby zadać kłam pogło- 
skom, które się pojawiły, jakoby galio, Kasa oszczę- 
dności dla ianych jakichś powodów pożyczki wyps- 
wiadała, — Kasa nio tylko nie ma zamiaru poży- 
czek ściągać, ale przaniwnie, gotowa rowłożyć je na 
zasadzie podwyższonej stopy procantowej na nowy 
dłuższy ukres umorzenia, który umożliwi zatrzyma- 
nie rat amortyzacyjnych w dotychczasowej mniej 
więcej wysokości“. Æ% poważaniem : Galicyjska Kasa 


oszczędności we Lwowie, 
Stroynowski. Dr. Kwiatkowski. 


Kronika krajowa. 


Wypadek kolejowy. Dzisiejszej nocy zaszło 
wykolejenia pociągu towarowego kolei Północnej 
około Lipnika, Z tego powedu znacznie opóźniły się 
pociągi osobowe. Pociąg pospieszny, przychodzący do 
Krakowa o 6 m. 18 rano, nadszedł dopiero o 11 
przedpoł. Zarząd kolei wysłał zaraz rano osobny po- 
ciąg s Krakowa do Lvowa w misjseo spóźaionego, 
który te ostatni odszedł do Lwowa po godz. 1L. 
Pociąg ten przybył do Lwowa « trzygodzinnem 
opóźnieniem. Pociąg zs% wychodzący z Wiednia 
wozoraj wieczorem o g. 8, a mejącsy przybyć do 
Lwowa o g. 9 rano, przybył dziś dopiero o g. 1 m. 
45 w południe. W  Lipoikn podróżni musieli się 
przesiadać. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie na 
prowinoyi. W czwartek, dnia 21 bm. Przemyśl: Dr. 
S. Zakrzewski, Wiedza historyczna. 


Ze Sląska donoszą, że przeciw kandydaturze 
p. Daszyńskiego na posła do rady państwa w miejsce 
p. Rogera, który mandat złożył, aby Daszyńskiemu 
zrobić miejsce, podniesioną sostała bardzo sympa- 
tyczna kandydatnra p. HeBryka Bury, stolarza z 
Karwiny. P. Barę popierają zjednoczoRe stronnictwa 
narodowe. P. Daszyński już od dawaa osobiście 
ugituje i wraz z sprowadzonymi agitatorami zakłóca 
spokój w całym okręgn. 


Widoki pracy w Argentynie. Wedłag naj- 
now:zych wiadomości stosunki dla robotników rolnych 
w Argentynie są nadal bardzo niekorzystne. Ostrzede 
należy zatem przed emigracyą ossby, które pragną 
znaleść tam pracę, jako robotnicy rolni lub dzienni, 
Z jedaej strony bowiea silay ruch emigracyjny w 
ubiegłym roku, z drugiej niekorzystny zbiór kukurn- 
dzy spowodował, że podaż pracy była mniejsza, niż 
popyt sa nią, wobec czego wielu ludzi znalazło się 
bez pracy, 


Kronika powaxzechaa, 


$ Siedmsetlecie św. Riżbiety. W Preszbnrgu 
rozpoczęło się w sobotę czterodniowe święto krajowe 
na cześć św. Elżbiety z powodn 700-łetniej rocznicy 
jej urodzin. W pierwszy dzień wieczorem w kate- 
drae koronacyjnej olegram? Lisztowskie oratoryum: 
Sm. Elżbieta, w ohecności are. Izabelli 1 jej dworu, 
prymasa Kohla, aro. ks, Varosego iwi. W niedzielę 
w obaeności aroyksiężny i jej córek, odprawiono u- 
roczystą mszę św. i odsłonięto pomnik św. Elżbiety. 
Pomnik, wykonany w marmnrze, przedstawia świętą 
księżniczkę w netaralnej postaci, rozdzielającą owoce 
między dzieci. Cəsarza zastępuje w nroczystościach 
aru. Fryderyk, rząd węgieraki min. Albert Apponyi. 


§ Ks. Stanisław Trzeciak, profesor semina- 
ryum duchownego w Petersburgu. Wbrew regule, 
jak podnosi „St. Petersburger Herold“, że obywatel 
ob:ego państwa, a zwłaszcza Austryi, nie może być 
profesorem w katoliekiem seminarynm dnchownem w 
Petersbuczu, został obecnie zamianowany profesorem 
tego semiaaryum ku, dr. Stanisław Trzeciak i objął 
katsdrę ekzegozy pisma św., tudziej archeologi 
bibisjnej, Ks. Trzeciak, urodzony w roka 1878, 
uczęszczał na wydział prawa w Krakowie, a później 
przemósł się na wydział teologiczny. Ukończywszy 
sem narynm duchowne w Krakowie, był wikarym w 
Chrzanowie i Myślenisach, a w roza 1900 otrzymał 
dektorat teologii. Dalsze jeszeze studya odbywał we 
Fryburgn szwajcarskim, w Beymie, Wiedniu i Mo- 
nachium, a w r. 1908 w celach aankowych odbył 
podróż na wszhód. W latach 1903 de 1905 słuchał 
wykładów profasorów Lagrange'a w „Ecole biblique“ 
i Dahlmaauv w zakładzie archeologicznym w Pale- 
stysie. Powróciwszy do kraju, pracował jako publi- 
oysa w Pozaanin, skąd przeniósł się do Przemyślu 
jako sekretara tamtejstego konsystorza biskupiego. 
Tam redagował miejscowe pism» „Echo prze- 
myekie*. 

$ Jaka będzie tegoroczna zima? Jsden z 
niemieckich  saeteorologów mniema, że zima tego- 
roczna nie da powodu do skarg na zbytnią suro- 
wość, zima bowiem była zawsze łagodna w latach, 
w których październik, jak tego roku właśnie, od- 
anaczał się niezwykłem ciepłem. Paźlziernik zaś 
1907 r. wysoką swą stogankowo temperatnrą doró- 
wnał tema samsma miesiącowi lat 1795, 1802 i 
1863, które zapisały się w pamięci równiaź jako 
lata zim o ulerza;ą» Jagodnymu przebiegu. 

$ Próba soeyalnego kollektywizma. Z 


Rzymu piszą: Znalozł się w górnych W;oszech 
pewien idealista-socyalista, marzący o wprowadzeniu 


w ezyn kollektywizmu społecznego. Casale Litta jest 
małą gminą w Medyołańskiem, na płaskowzgórzu, ku 
Alpom. Otóż książę Pompejusz Litta-Viscouti posiada 
tam zameczek i około 600 hektarów ziemi i lasu. 
Wróciwszy z zagranicy, gdzie się zajmował kwe- 
siyag społeczną, postanowił wcielić w czyn ideały, 
podnieść moralnie i finausowo swoich chłopów. Ode- 
brawszy majątek od dzierżawcy, zwołał gminę 137 
rodzin chłopskich i oddał im ziemię i las, z obniżką 
czynszu, w zbiorową dzierżawę. Tym sposobem mia- 
ła zakończyć się ciągła wojna z dzierżawcą, który 
od siebie wydzierżawiał ziemię ohłopom. Zawarł 
więc umową Go do cięcia drzewa i innych warun- 
ków i to przy pomocy adwokata gocyalisty, Z% po- 
czątku wszystko szło ślicznie, Dobrobyt wieśniaków 
warósł, aastąpiła bajeczna harmonia, spokój, marze- 
nie księcia Litty spełniło się. Był dla chłopów sam 
przyjaciełam i doradcą. Ale wkrótce wszystko się 
popsuło. Właściciel zauważył, że mu w lesie wyci- 
nają drzewa i drzewka, tam gd.ie było zakazane, 
zażądał więc, aby nkarano winnych. Gromada... nie 
zgadza się na Żądanie, choć przyznaje, że szkody 
nezyniono. Nzkodnicy zaczęli gospodarować coraz 
więcej. Wiedy książe chciał objąć sam gospodarstwo 
leśne, lecz na to mu nie pozwolili. Na domiar złego, 
w sąsiedztwie bndują fabrykę. Wsaysoy chłopi noja- 
kają do fabryki, opnszezają ziemię, Teraz nmowa 
nio nie znaczy. Piękny sen księcia Litty rozchwiał 
wię; wytoczył om proces gminie i wymyśla na go- 
cyalizm Ba czem świat stoi. Wyleozył się odrazu. 


$ Proces Nasi-Loiabardo przybiera coraz to 
szersze rozmiary, Zdaje wię, że potrwa do Świąt Bo- 
żego Narodzenia. C»dzienne, długie rozprawy wy- 
czerpały siły uczestników procesu, i dlatego prezy- 
dent Oanonico postanowił przerwać je w piątek, 22 
bm. i koatynuować 88 bm. tj. w dniu, w którym się 
rozpocznie w Rzymie aesya parlamentarna. Prawdo 
podobnie izba poselska weśmie pod rozwagą k westyę, 
czy Sprawa subwenoyj, udzielauych przez ekeministra 
Nasiego będzie dołączoną do aktu oskarżenia, czy 
też nie. Ponieważ w toku rozprawy wyszło na jaw, 
śe Nasi przy rozdzielaniu zasiłków dopuszczał się 
wielu grubych madnżyć, postanowił senat przeprowa- 
dzić dochodzenia i przesłuchania świadków tymoza- 
sem dla oeiów informacyjnych, Nie ulega wątpli- 
wości, że parlament zgodzi się na rozszerzenie aktu 
osFarźenia. 

Zeznania ostatnich świadków dowodowych nie 
wiele przyczyniły się do wyświetlenia sprawy. Nasi 
przy pomocy licznych swych obrońców posłaguje się 
ciągle wykrętami, omijając główne zarzuty. Sędziwy 
prezydent senatu, Canonico, jak się zdaje, wziął za- 
nadro wielki ciężar na swe barki. Czuje się bardzo 
znużonym, pamięć mu nie dopisuje, zbywa mu na 
zmyśle orysntacyjnym i na stanowozości, Czasami ma 
się wrażenie, że trybunał siano (senat) jest bez prze- 
wodniczącego, a oskarżyciele, podsądni i obrońcy 
czynią, 00 im się podoba. Raz np. Canonioo przyparł 
Nasiego d» mara i zażądał odeń odpowiedzi sta: 
nowczej ; „tak lub nie, Nasi w odpowiedzi wygło- 
sił efektowną mowę — wykrętną, a prezydentowi nie 
przyszło potem do głowy, aby ponowić swe stanowczo 
pytanie. W ten sposób sędziowie (senat) docierają 
do pregu prawdy, lesx nie mają możności przekro 
czenia go. 

W czasie procesu wyszło na jaw, Że i wielki 
polityk, Zanardelli, prezes gabinetu, do którego 
naieżał Nasi, nie był człowiekiem  nieskariielnego 
charakteru. Tymi dniami pojawiły się w dziennika 
neapolitańskim „Sointilla (iskra) giudiziaria“ rawe- 
Jacya, iż Zanardelli subwencyonował pewiea dziennik 
demokratyczny, wychodzący we Włoszech północnych, 
sumą 20.000 lir. Dalej, że Zanardelli żądał i otrzy- 
mał od Nasiege 30.000 lir na sgnbwencyę dla 
pewnego dziennika neapolitańskiego. Nasi wypłacił 
tę sumę z fnaduszów.. ministerstwa oświaty. W 
końvu powiedziano, że Nasi jest w posiadaniu 25 
listów Zanardeilego, które w wysokim stopniu kom- 
promitują obu miuistrów. W edpowiedzi na to daway 
orgaa Zanardellego „Provincia di Brescia“ przeczy 
wszystkiemn, twierdząc, że Zsanardelłi wcale pie 
subwencyonował tego dziennika, ani też nie prowa- 
dził z Nasim korespondencyi, o której mowa. Sprawę 
tę wyświetli dalszy przebieg rozprawy. 

Komisarze izby (posłowie-okerzyciele, wydele 
gowani przez parlament) postanowili sprawę Nasiego 
praedstawić w oałej jej nagości, nie zatajając niczego. 
Domagają się oni, aby powołano dalszych świadków ; 
tego samego żąda też, uaturaluie, i obrona. Wszyst- 
kich świadków będzie około 400, Prezydent Canonico 
jest za ograniczeniem ilości świadków ; lecz w tej 
sprawie decydnje senat i om przychyla się do życze- 
nia komisarzów. Także opinia publiczna domaga się, 
aby proces prowadzono z jak największą  ścisłością 
i dokładnością. W obronie Nasiego staje tylko nie- 
zuaczna część prasy sycylijskiej; przeważna  ozęść 
prasy na kontynencie domaga się surowego ukarania 
Nasiego, którego zbrodnie Żadnej nie ulegają wąt- 
pliwości. 

$ Przeciw obileżysasom. Z Kolonii donoszą: 
Z powodu kilkku wypadków zsiaordowania towarzy” 
szów pracy przez robetników chorwackich i innych 
wykroczeń, cała napływewa lIndność robocza w nie- 
mitckich okręgach: przemysłowych podlega obecnie 
srogiemu prześladowanin. Wiele zakładów przemy- 
słowych wypowiedziało pracę chorwackim i polskim 
robetnikom, a w okręgach kopalń węgla bronatnege 
wydalono wszystkich obookrajowych górników, W 
przedsiębiorstwie górniczem w Gelseakirchen wypo- 
wiedziano pracę przeszło stu robotnikom chorwackim. 
Przez dworzec koloński wciąż przechodzą pociągi, 
wiozące chmary tych nieszczęśliwych wraz z rodzi- 
nami, którzy bez własnej winy doprowadzeni zostali 
do nędzy 1 rozpaczy, Qt z pomiędzy nich, œo nie 
mają woale gotówki, są szupasowani do granicy. Na 
domiar złego dla nieznanej części pozostałych robo- 
tników, któray mają jeszcze sajęcie, zaostrzono u 
stawę o stowarzyszeniach, co właśnie na wozoraj- 
szem posiedzeniu rady związkowej po sprawozdawin 
wydziała uchwalone zostało. W nadchodzącym tygo- 
dniu ma się odbyć kilka zgromadzeń polskich w o- 
krogu rnrakim, które postanowią, jakie należy zająć 
stanowisko wobec tych masowych wydalań. 


$ Newy aeroplan Santos Dumonta, Ons- 
gdaj rane przedsięwziął Santos Damont w obecności 
członków paryskiego aeroklubu nowe próby za awym 
aeroplanem nr, 19, nazwanym Libellue. Nowy asro- 
plan różni się tem od dawniejszych modeli, że ma 
zupełnie rozwinięte skrzydła i że sieizenie dla kie- 
rejącego znajduja się uio w środku eropłanu, ale 
pcd skrzydłami, Wzlot odbył się na poln ćwiczeń 
wojskowych Issy-les-Moulineux. Plac otoczyło wojsko 
i policya, aby utrzymać porządek wśród tłumów, 
które zebrały się ogromnie licznie. Do południa wy- 
kona? Santos Damont siedem prób Pierwsza i trze- 
cia spełzły na niczem, pouloważ motor nie chciał 
się zapalać. Przy drugim wzlocie przebiegł acroplan 
100 metrów pod kątem 45 stopni, Najoardziej udany 
był wzłot czwarty, aeronauta przeleciał przeszło 200 
metrów w wysokości kilka metrów nad ziemią. Ruch 
był równy i pewny. Trzy cstatele wzloty nia powio- 
dły się 3 powodu przeciwnego wiatru, 

g Chinka w uniwersytecie w Berlinie. Po- 
międsy 707 kobietami, zapisenam: obecnie w księ- 
dze słuchaczów nniwersytetu berlińskiego, znajduje 
się pierwsza Chinka, nazwiskiem Li-Tsu-Cung, cór- 
ka zmarłego lekaraa w Mazangaju. Panna Li-Tsa- 
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Cung, licząca lat 18, uczyła się w pewnej wyższej 
szkole żeńskiej w Chinach, a następie uzupełniła swą 
wiedzę przez prywatuą naukę. Na uniwersytet %0- 
stała przyjętą skutkiem osobistych zabiegów amba- 
sadora chińskiego w Berliuie i poświęca sią studyo- 
wania literatury niemieckiej i angielskiej. 


$ Bandytyzm kolejowy. W pociąga pospie- 
sznym, dążącym z Borlina do Monasteru, padł ofiarą 
bandyty kupiec Cohn, który wiózł z sobą Znaczniej= 
szą kwotę pieniądzy. Do przedziału, w którym 
znajdował się sam tylko Coha, wszedł jakiś po- 
dróżny. Zaledwie pociąg rnszył, podróżny ów z tjął 
kapelusz i wdział czspzę kolejarską, A cówiade 
czywszy, ża jest ruwidentem, zażądał okazania 
biletu jazdy. W chwili, gdy Cohn sięgnął po 
kartę jazdy, rzekomy  rawident skierował do niego 
rewolwer i zażądał pieniędzy. Cono uderzeniem 
ręki odtrącił rewolwer i chciał pociągnąć za linę 
alarmową, otrzymał atoli cios w głowę i padł bez 
przytomności na ziemię. @dy odzyskał przytomność 
i za pomocą sygnału alarmowego zatrzymał pociąg, 
rewidenta jaż nie było, wyskoczył bowiem z po: 
ciągu i zniknął bez śŚladn, zabrawszy pieniądze 
Cohna. Obrabowany nbozpiaczył się przed jazdą na 
50.000 marek. 


O O a SE 
MAŁY FEJLETON. 


Interesująca... 


Wielka księżna Gerolstein nudziła się. A. 
chciała się raz przynajmniej zabawić, tak szcze- 
rze, bez przymusu, jak ci zwykli śmiertelnicy, 
którym los nie włożył do kołyski berła ni korony 
i mie zasądził ich przez to na pełne blasku „od- 
osobnienie królewskie”. 

U niej w domu nie dało się zaspokoić tego 
życzenia ; tu było wszystko takie nudne i nie 
można spodziewać się nawet jakiejkolwiek zmia- 
ny! Naturalnie, każdy starał się być dla niej 
najprzyjemniejszym, ale czy w rzeczywistości był 
dla niej bodaj życzliwym? była przekonana, że 
te hołdy powszechne, uwielbienie i cześć ze 
wszech stron jej okazywana, wszystko miało swe 
źródło w tem, że była władczynią! , l 

Takie smutne myśli nie dawały jej spokoju. 
Była młoda, piękna, a przedewszystkiem była 
kobietą; nic więc dziwnego, że chciała wypróbo- 
wać swojej potęgi, nie jako księżna, lecz jako 
kobieta. Jakżeż chętnie widziałaby tych samych 
codziennych hołdowników u stóp swoich, gdyby 
nie była monarchinią I 

Razu pewnego powzięła nagły zamiar. W 
wielkiej stolicy sąsiedniego państwa zapowiedzia- 
no niebywałe zabawy i uroczystości. Mówiono o 
ich wspaniałości w całym świecie, a księżna za- 
słyszawszy 0 tem, nabrała nieprzezwyciężonej 
ochoty udania się tam i zabawienia się bodaj raz, 
jedyny raz w życiu. Ach! być punktem wszyst- 
kich hołdów na tem zbiorowisku piękności z ca- 
łego świata, królować, podziw wzbudzać, ale nie 
jako wielka księżna, tylko jako zwykła kobieta! 
Jedzie więc! Z jedną tylko damą pałacową, 
którą wtajemniczyła w cel swojej wyprawy, w 
najściślejszem incognito, przybyła wreszcie do 
owej wielkiej bardzo wielkiej stolicy. 

Tam kazała natychmiast przyjść do siebie 
ambasadorowi swego państwa, opowiedziała mu 
wszystko i naturaluie kazała mu pod karą 
śmierci trzymać język za zębami. Hrabia Adolar, 
jej poseł, był to pan niezwykle dobrze ułożony, 
a przytem znający świat na wylot. Zdziwił się 
nieco z początku, ałe wkrótce umiał znaleść się 
w kropce i powiedział z dobrą miną: 

— Czemużby nie? 

Miał jednak pewną wątpliwość. A nuż po- 
zna ktoś księżnę! Wtedy cały plan pójdzie w 
niwecz. Pocieszyła go jego pani. , 

— Zapominasz kochany Adolarze o jednem 
— rzekła — mianowicie o tem, że ani fotografii, 
ani widokówek nie wynaleziono jeszcze; możęsz 
być zatem spokojny, że mnie nikt nie pozna. 

Gdy jednak wszystko już było gotowe, 
poczuła księżna pewną trwogę... A gdyby się nie 
powiodło? Gdyby nie miała święcić tryumfów, 
gdyby nie zdołała zwrócić na siebie niczyjej 
uwagi? Toż byłby to srom i wstyd nie do prze- 
życia ! 

p Stary Adolar uśmiechał się tylko. Był spo- 
kojny, bo wiedział dobrze, że gdzie się księżna 
pokaże, musi być pierwszą. 

— Ale miasto to jest przecież słynne Z 
niezliczonych piękności — mówiła pani. 

— To niczego nie dowodzi! Wszak niema 
w całym świecie drugiej wielkiej księżnej Gerol- 
steinu ! 

— Natnralnie: Wielkiej księżne; ! 
chodzi się o kobietę | 

— Ja też kobietę mam na myśli, Waza 
Wysokości. Gdzie spojrzysz, o pani, tam musisz 
zwyciężyć. j 

Pięknie! Uspokojono się zupełnie, a gdy 
noe zapadła, stary ambasador poszedł do łóżka, 
a księżna wraz ze swą damę pałacową udała się 
ną zabawę. | , 

Na drugi dzień pospieszył Adolar do swej 
władczyni, alə został przyjęty bardzo niełaskawie. 
Księżna była w najgorszem usposobieniu, bo 
przedsięwzięcie nie udało się zupełnie. 

Ależ to barbarzyńcy! — wolała przez 
łzy. — Ani jeden człowiek nie obejrzał się 
za mną l... 

Stary dyplomata tak się tem przeraził, że 
bez namysłu palnął głupstwo. 

—To wszystko dla tego, że Wasza Wysokość 
nie raczy uchylić swego incognita, ale gdyby... 
to ręczę, że wszyscy.. 

Księżna przerwała mu uwagą, że oczekiwa- 
ła od niego więcej sprytu, a biedny Adolar zbity 
z tropu chciał wytłumaczyć. że nie myślał tego, 
co powiedział, ale ani rusz nie mógł się wyjęzy” 
czyć. Ostatecznie zdołał wyjąkać, iż to miał na 
myśli, że wielka księżna była zupełnie niezna- 
na; dziś jednak będzie napewno inaczej! 

W nocy udała się znów księżna na bal, ale 
rezultat był ten sam, to też oświadczyła na drugi 
dzień swemu Adolarowi, że ma już dosyć pray- 
jemności tego obrzydliwego miasta i jedzie na- 
tychmiast do domu. Wstydzić się nie miała cze- 
go, bo struszydłem mie była, a że ci wstrętni pa- 
nowie nie umieli ocenić jej wdzięków... 

Stary poseł nie mógł w Żaden sposób tej 
sprawy pojąć. Miał sporo doświadczeaia, zwła- 
szzza na punkcie kobiet i właśnie dlatego nie 
chciało mu się w głowie pomieścić, że ta piękna 
majestatyczna pani, która stała przed nim, nie 
ma jakoś szczęścia. Więc ta wspaniała postać, 
różowy buziak, zawsze wesołe i iejące się (Z 
wyjątkiem dziś) oczy, drobne, karminowe wargi 
i złociste sploty włosów — wszystko to nie zna- 


Tu roz- 


lazło łaski w oczach tancerzy? Czegóż ci ludzie 


chcieli więcej ponad to?! 

Namówił Wielką Księżnę, aby jeszcze raz 
raczyła spróbować, a on sam pójdzie równieź 
na zabawę, może uda mu się odkryć powód tych 
dziwnych i niezrozumiałych historyj. 


— Tak! pójdziesz i zdradzisz moje incogni- 
io. To nie sztuka. 

— Niech mnie Bóg broni! 
kość rozkazała 1 ma moje słowo. Jedno co zro- 
bię, to to, że przedstawię Waszej „Wysokości 
dwóch lub trzech młodych ludzi, bo inaczej sta- 
nowczo nie można. 

W nocy udano się na zabawę, a nazajutrz 
rano przyjmowała znowu księżna Adolara, ale z 
jakąż rozpromienioną miną! Przepędziła bowiem 


Wasza Wyso- 


najeudniejszą noc w swojem życiu. Z początku 
pikt na nią nie zwracał uwagi; po jakimś cza- 
sie zaczęto jednak zaglądać do jej loży, a 
n:szadługo wszystkie lornetki skierowały się 
na nią. 

Dwaj młodzi ludzie, których jej Adolar 


przedstawił, zniknęli gdzieś za gromadą tłoczą- 
«jeb się ku jej loży mężczyzn. A. cóż dopiero, 
gdy skończyło się przedstawienie a zaczęły tań- 
ce. Była formalnie oblężona. Ileż słodkich, pięk- 
nyeh i przyjemnych rzeczy usłyszała, a wszystko 
io było całkiem inne, niż tam w domu, gdzie 
uworowano jej jako władczyni! Wiedziała, że 
Adolar dotrzymał słowa i dlatego właśnie cie- 
szyła się swoim tryumfem. Przypominała sobie 
*azystko. Niektóre wyrażenia, jakie usłyszała, 
były może nieco za wolne, ale w każdym razie, 
jakież przyjemne... 

Tak! tak! są w tem mieście młodzi i 
sympatyczni chłopcy! Piękna księżna była tak 
szczęśliwa, jak w żadnem marzeniu, w żadnym 
śnie dotychczas... 

Upojona doznanemi wrażeniami, dumna 
z tego, że jej kobieca ambicya nie poniosła 
najmniejszego uszczerbku, powróciła do domu. 

Jak się to jednak stało? Stary hrabia bez 
Kwestyi dotrzymał słowa i ani jednem słówkiem 
nie zdradził tajemnicy, jest bowiem człowiekiem 
honoru. Tylko jako dypłomata szukał jakiegoś 
pewnego środka i wreszcie udało mu się go od- 
aaleźć. Nie był to środek szłachetny, ale niestety 
niezbędny i nie dający się pominąć. 

Skoro tylko księżna ukazała się w swej lo- 
ży, zwrócił na nią Adolar uwagę kilku panów z 
końskiego kasyna. Nikt jaj nie znał. 

— A ja ją znam... — szepnął dyplomata z 
dyskretnym uśmieszkiem — To kobieta niezwykle 
interesująca! O tej możnaby całe tomy historyjek 
opowiadać... całe tomy L.. 

To wystarczyło zupełnie. 
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* „Krwawa niedziela 2% stycznia 1905 w 
Petersburgu“ genialny obraz mistrza Wojciecha 
Kossaka wystawiony bedzie wkrótee we Lwowie. 
Obraz teu wystawiony był dotąd tylko w Wiedniu 
i w Londynie, gdzie wywoływał zdumienie i podziw 
1 w swoim czasie .otowaliśmy głosy krytyków nie: 
mieckich i angielskich, stławiących tan obraz jako 
arcydzieło, Wdzięczni jestaśmy mistrzowi, że ze- 
zwolił Ba wystawienie tego dzieła w naszem mi: ście, 
Obraz ten zostanie wystawiony w sali miejskiego 
muzeum pzzemysłow ego. 


* „Dwutygodnika katechetycznego i dusz- 
pasterskitgo* nr. 18 zawiera: Z okazyi bliskiego za- 
łożeni» kraj, semiuaryum dla nauczycieli religii ży- 
dowskiej, (C, €.) Filozofia modernizma. Kilka uwag 
o nanczaziu etyki, (C, d.) II. Alkohol a Biblia. 
Pierwsza przemowa proboszcza, który éwieżo przybył 
do parafii swojej. O procesyach i pielgrzymkach po- 
bożnych. Refloksye z podróży do Palestyny. Kate- 
shizm ks. Taranowicza, Rezoltaty nauki szkolnej. 
Rzekome skandale klerykałne we Włoszech, Recen: 
zyc. Wiadomości dyecezyalne. 


ebeortnur Iwowakiego teatra imiejskiego. 

W czwartek „Eugeniusz Onegin“ Czaykowskie- 
go. Występ p. Bohuss 1 p. Dianiego, 

W piątek „Rycerze północy". 

W sobotę o 3 popol. „Zbójcy*, wieczór o 7:80 
„Wesoła wdówka“ z p. Miłowską. 

W niedzielę o 3'80 popol. 5 
780 „Hamlets * A ak 

BRcpartnar tsatrn krakowskiego 


(_,W czwartek „Królewicz Jaś", „Ciocia Baruth* i 
„Epidemia“, 
W piątek „Oyd“ Corneillea. 
Sobotę, premiera, „Narzeezona 
z trancuskiego, 


W niedzi i i 

wieczór Peno pf 4 "PAT 5% 
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— Dziś rozpoczęła się przed sądem  przysie- 
głych rozprzwa o» TE n D wi 
elektrctechnikowi Stefanowi Piechowi i 6 wspólni- 
kom, młodym ludsiem, obwiBionym o 10 kradzieży 
z włamaniem. Do spółki należeli między innymi ry- 
sownik techniczny i dwóch mezniów jednej z tutej- 
szych szkół fachowych, Spółka dwukrotnie włamała 
się do filii urzędu pocztowego przy ulicy Podwałe 
oraz do banku chrześcijańskiego. Do kas dobrać się 
nie mogła, nie mając odpowiednich narzędzi, Obwi- 
nieni przyznają się do czynów; niektórzy z nich tła 


maczą gię, że chcieli zdobyć środki 
kształcenie elg, | akcji S 


wieczór o 


w depozycie“ 


á całego świata. 
Wiodoń. Przybył ta dziś nowo 
ambusudvi niemiecki v. Tschirschky, 


Praga. W szeregn miast czeskich ponowiły się 
wczoraj htyzliwe demonstracye robotników przeciwko 
panującej drożyźnie środków żywności, Zwłaszeza w 
miastach, sdzie 2obotnicy kopalniani stauowią prze- 
ważny kontyngent przyszło do barzliwyca starć z 
tandarmery4. 

Kladno. Wue>raj odbyły się demonstracye z 
powodu drożyzny, Przed domem robotniczym zebrało 
się około 1200 osób, które następnie chciały udać 
się na rynek, aby urządzić tam demonstracyę, Žan- 
darmerya rozprószyła tłum. O 10 w nocy był już 
spokój, 

Nowy York. Dzienniki donoszą z miejscowo- 
ści Omaha, że wykryto tam spisek, mający na cela 


zamordowunie znanegn miljardera, króla naftowego, 
Rockefellera, 


E 


Administracya „Gazety Narodowej“ 
przeniesioną została z ul. Kopernika 7, 
na ulicę Szajnochy nr. 2 (łączącą ul. 
Kopernika z ul. Sykstuską). 


Ostatnie wiadomości. 


Dzis zbiera się w Wiedniu 
reformy galicyjskiej sejmowej 
borczej. 

„Dziennik polski* pisze: „Na podstawie in- 
ormacyj, jakie otrzymaliśmy z Wiednia, dążyć 
ędą Rusin: całą siłą do rozbicia tej akeyi 1 ża- 
ną miarą nie chcą dopuścić do tego, ażeby 


zamianowany 


subkomitet dla 
ordynacyi wy- 


sprawa ordynacyi wyborezej w oiąga zimowej 
sesyi została załatwioną. Są ou: przekonani, że 
na razie korzystniejszą jest dla nich Astychzza- 
sowa ordynacya wyborcza, na podstawie której 
zamyślają zdobyć około 40 mandatów. : kora zaś 
wejdą w tej liczbie do sejmu, mają nadziej sil- 
niej zaważyć na szali obrad i zmusić większość 
polską do dalej idących ustępstw. Na wypa- 
dek, gdyby zwołano sejm w grudniu, grożą ob- 
strukcyą i liczą na jej powodzenie z powodu 
krótkości czasu.“ 


Telegramy i telefonematy 


z dnia 20 listopada 1907. 


Prognoza pogody. 
Wiedeń. Prognoza centralnego zakładu mate- 
orolugicznego w Wiedniu na dzień Ż1 listopada, 
W  Galicyi wschodniej: Pochmarno, słabe 
wi.try, zimno, stan trwa dalej bez zmiany. 
W Galicyi zachodniej: Przeważnie pochmur- 
no, słabe wiatry, zimno, w novy mróz. 


Keło polskie. 

Wiedeń. Wczoraj ukonstytuowało się cen- 
trum katolickie, wybierając dra Kozłowskiego 
prezesem, a ks, Męskiego sekretarzem.  Dotych 
czas przystąpiło do cetrum 9 posłów, z kilkoma 
toczą się jeszcze rokowania. 

Wiedeń. Dziś o godz. 6 wieczorem odbędzie 
się posiedzenie Koła, na porządku którego stoi 
rezygnacya dr. Dulęby i wybór trzech wicepreze- 
sów. Nad tą ostatnią sprawą obradowała wczo- 
raj wieczorem unia demokrątyczna. Wedle po- 
głosek obiegających w koluarach ma być na ra- 
zie wybranych tylko dwu wiceprezesów a to je- 
den, którsgo przedstawiają konserwatyści i drugi 
z grupy unii demokratycznej imieniem tej jej 
części, która nie należy do stronnictwa narodowo- 
demokratycznego, Konserwatyści przedstawią swe- 
go kandydata w osobie Wojciecha Dzieduszyckiego 
łub dr. Władysława Czaykowskiego, marszałka 
przemyskiego; unia demokratyczna zaproponuje 
ponowny wybór dra Dulęby ałbo p. Stwier: 
tni. 

Trzecia wiceprezesura ma zostać obsadzoną 
dopiero później, gdy zadecydowane zostanie 
wstąpienie lub niewstąpienie ludowców do Koła, 
jakoteż wyjaśni się stanowisko grupy ks. Stoja- 
łowskiego wobec zorganizowanego obecnie na no: 
wo centrum. 


Rada państwa. 


Posiedzenie wczorajsze. 

Wiedeń. W dalszym ciągu wczorajszego 
posiedzenia izby posłów w dyskusyi nad nagłymi 
wnioskami w sprawie drożyzny, mini. 
ster rolnictwa E benhoch w dalszym ciągu 
swej mowy omawiając żądania zniesienia zakazu 
importu bydła z Rosyi, Romunii i Serbii, wska. 
zał, że we wniosku przedłożonym w tej sprawie 
Izbie dano wyraz zadowoleniu z powodu zmniej- 
szenia się zarazy. Minister nie może zrozumieć, 
jak z jednej strony można domagać się ochrony 
aaszego bydła przed zarazą, a z drugiej strony 
żądać sprowadzania bydła z Rosyi, gdzie zaraza 
wśród bydła nigdy nie wygasa (Oklaski. Protesty 


ze strony socyalnych demokratów). Otwarcie | rzekałaby, że rząd ma prawo 
rosyjskiej granicy byłoby dla naszego rolnictwa | ZOdY w Życie w drodze rozporządzenia, 
obowiązywało przez 3 lata, a wygasłoby przed | roku ubiegłym. 


wprost katastrofą. Ministerstwo rolnictwa nigdy 
nie zgodzi się na podobne zarządzenia. (Burzliwe 
oklaski ; sprzeciwy). 

do Rumunii, to chociaż tam przepisy 
weteryntryjno-policyjne są lepsze jak w  Rosyi 
to przecież bezpośrednie sąsiedztwo granioy ro- 
syjskiej także i co do Rumunii jest dla naz de- 
cydujące. 

W sprawie Serbii minister nie jest w mo- 
śności podać szczegółów o stanie rokowań w 
sprawie traktatu handlowego, może jednakże 
zapewnić, że w tym względzie chronić będzie 
interesy naszego rolnictwa z całą sumiennością, ; 
(Oklaski). Zezwolenie na bicie bydła w rzeźniach, 
zbudowanych na granicy, zdaniem ministra mia- 
łoby ten skutek, że Niemcy natychmiast zamknę- 
łyby swe granice dla eksportu. 

Co się tyczy wniosku, aby w radzie wete- 
rynaryjnej zasiadali delegaci Związków konsum- 
cyjnych, wskazuje minister na to, że statutowo 
powołanie zastępców z kół interesowanych jest 
przewidziane i minister wyda w stosownej chwili 
odpowiednie zarządzenia, 

Minister omawiał następnie sprawę żądania 
zakładania włościańskich stowarzyszeń dla sprze- 
daży bydła; przeznaczone na to kredyty są, zda- 
niem ministra, małe, mowca postara się zatem 
o wydatne ich zwiększenie. 

Minister zajmuje się szczegółowo mową po- 
słą Rennera i stwierdza, że ministerstwo rolni- 
ctwa zawsze rozciągało swą działalność na 
wszystkie gałęzie austryackiego rolnictwa i bez- 
warunkowo nie uprawiało tak zwanej agitacyi 
wielko-agrarnej. 

Z oałą stanowczością odpiera minister za- 
rzut, jakoby ministerstwo było jedynie miejscem 
wypoczynku, podnosi działalność swoich poprzed- 
ników, jakoteż działalność urzędników minister- 
stwa. (Oklaski). 

Minister oświadcza, że interesy niemieckie- 
go włościaństwa i niemiecka agrarna polityka, 
są dla niego miarodajne. (Oklaski i protesty). 
Naturalnie, że w równej mierze i z równą su- 
miennością wypełni swe obowiązki wobec reszty 
włościaństwa całego państwa. Wskazuje, że au- 
stryacki stan włościański bez ustawodawczej 
ochrony celnej nie mógłby istnieć. Potępia pro 
pagowang z wielu stron gospodarkę kolektywną: 
rozwija następnie swój program, przyczem pod- 
kreśla przedewszystkiem istotną łączność między 
rolnictwem a przemysłem, i oświadcza, że uwa- 
Żałby za nieszczęście, gdyby interesy tych obu 
gałęzi produkcyi stanęły w takiej sprzeczności 
z sobą, iżby zgoda między niemi była wyklu 
czona. 

Rolnictwo jest podstawą całej struktury 
państwowej I zarazem podstawą zdrowego prze- 
mysłu. Jeżeli występujemy z całą siłą na rzecz 
rolnictwa, to azleje się to równie dobrze w inte- 
tesie przemysłu, ponieważ obie te gałęzie pro- 
dukcyi są w ścisłym związku. Oświadczające, że 
za swój osobisty honorowy obowiązek będzie u- 
ważał popieranie rolnictwa przy pomocy całej 
przysługującej mu władzy, zakończył minister sło- 
wami: „Zielony sztandar, włościaństwa, bez ró: 
żnicy narodowości i wyznania, powiewa z gma- 
chu ministerstwa rolnictwa; żeby sztandaru tego 
nie usunięto, o to będę dbał, uważając to za 
swój największy obowiązek*. (Gromkie oklaski i 
brawa, minister odbiera liczne g ratulacye). 
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Posał 


socyalistami, oświadczył, że wnioski ich 


monstracyą i najwyższą dema?ogią. Włościań- | do tego, aby obie strony wybrały komitet, który- 
stwo nie da się jednak socyalistom otumanić. | by uregulował kwestye sporne. 


W tym samym duchu przemawiał następny mo- 
wca, poseł Schoiswohl. 


Budapeszt. Prezydent sejmu chorwackiego 
Medakovie złożył dziś wizytę prezydentowi sej- 


P.Budzynowski zaznacza, że żąda- | mu węgierskiego Justhowi. Jak słychać, prezy. 
nia zawarte we wniosku p. Rennera, mie są wy- | dent Justh odmówił swej interwencyi w sprawie 
starczające do poprawy położenia cierpiącego nę- | załatwienia zatargu chorwackiego. 


dzę ruskiego włościaństwa. Mimo to mowca o- 


Budapeszt. Pertraktacye podjęte przez pre- 


świadcza się za nagłością wniosku, gdyż jest on | zesa izby Justha z Chorwatami w celu zażegna- 
pierwszem  poważaem usiłowaniem zmuszenia | nia istniejących różnie, nie doprowadzą, jak się 
państwa do przyjścia chłopom z pomocą. Mowca | zdaje, do pożądanego rezultatu, gdyż chwili o- 
szczegółowo przedstawia sytuacyę ruskiego włos | becnej nie uważają za stosowną do podobnych 


ściaństwa i stawia szereg żądań w tej mierze. 
Otwarcie granicy dla importu bydła z Rosyi, Ru- 


pertraktacyj. 
Budapeszt, Na dzisiejszem posiedzeniu aej- 


munii i Serbii nie wydaje się mowcy rzeczą ną- | my węgierskiego, pod przewodnictwem wicepre- 
glącą, Co do importu mięsa zamorskiego mowca | zydenta Rakowskiego obradowano dalej nad au- 
ma wątpliwości, jednakże i to żądanie socyal- |tonomiezną taryfą cłową. Chorwaci w dalszym 
nych demokratów, jako sprzymierzeńców narodu |cjągu prowadzą obstrukcyę. Wielu mowcom prze- 


ruskiego popiera. 

Następnie przemawiał p. Stöckler, 
obrady przerwano. 

Następne posiedzenie w piątek, 


wodniczący odebrał gios. Wiceprezydent Rakow- 


poczem | sky wobec twierdzeń, że zbyt ostro stosuje regu- 


lamin, oświadcza, ż8 posłowie chorwacey trzy- 
mają się tej taktyki, że każdy mowca mówi to 


Przed zamknięciem posiedzenia podano do | gąmo, co jego poprzednik. (Głosy oburzenia na 


wiadomości 
trybunału 


wyboru 


wynik dokonanego 
dr. Ta 


państwowego. Wybrano 


deusza Skałkowskiego, adwokata we | juath 


Lwowie. » 

Wiedeń. Wezorajsza mowa wygłoszona przez 
dra Ebenkhocha po raz pierwszy w parlamencie 
w charakterze ministra, zrobiła doskonałe wra- i 
żenie, Końcowy ustęp mowy, w którym dr. 
Ebenhoch oświadczył, że popierać będzie stron- 
nictwa bez względu na narodowość i wyznanie, 
wywołał burzliwe oklaski i posłowie włościanie 
serdecznie drowi Ebenhochowi gretułowali. 


Komisya prasowa. 


Wiedeń. Komisya prasowa obradowała dziś | naruszył 


do | ławach partyi niezawisłości), 


Budapeszt. W kuloarach sejmu prezydent 
oświadczył wobec grupy posłów, że zło- 
żył przysięgę na regulamin i musi ge ściśle wy- 
konywać. Nigdy nie dopuści on do naruszenie 
regulaminu, który uważa za najsilniejszą rękoj- 
mię konstytucyi. 

Będzie go stosował względem każdego, a 
zatem także względem Cnorwatów, a nawet gdy- 
by zaszła tego potrzeba, względem własnej par- 
tyi. Wezorajsze wystąpienie przeciw sobie nazwał 
niegodnem. W końcu oświadczył, że właśnie par- 
tya niezawisłości obaliła rząd daway za to, że 
świętość regulaminu sejmu  węgier- 


nad wnioskiem p. Sylvestra w sprawie projektu | skiego. 


ustawy prasowej, Minister sprawiedliwości Klein 


oświadczył, że rząd jest za ogólną reformą usta- | była się dziś rada ministrów. 
wy prasowej i projekt przedłożony uważa za od-|członkowie 
powiednią podstawę do dalszych obrad. Minister swą solidarność z 


Budapeszt. Podczas posiedzenia sejmu od- 
Jak słychać 
oświadezyli 

postęp owa- 


rządu 


wskazuje na zmiany, zawarte we wniosku w poró- niem prezydenta Justha. 


wnaniu z przedłożeniem rządowem, uwięzionem w 
izbie poprzedniej i 


W sejmie posłowie chorwacey przemawiali 


sądzi, że różnice dadzą się |tylko po chorwacku, a przy każdem głosowaniu 


wyrównać. Minister wyraża życzenie, aby refor- | żądali głosowania imiennego. 


ma ustawy prasowej przyszła do skutku, 

Nad przemówieniem ministra wywiązała się 
dyskusya, w której trakcie minister Klein po- 
nownie podniósi, że rząd szczerze pragnie wy- 


Wrzenie w Bośnii. 


Wiedeń. Wspólny minister skarbu, br. Bu- 
rian, był wczoraj na audyencyi u cesarza. Posłu* 


równania zachodzących dyferencyj. Więcej mini- | chanie trwało 5 kwadransów. „Wien. Allg. Ztg.* 
ster dziś powiedzieć nie może, zapewnia tylko, | sądzi, że audyencya ta stała w związku Z wrze« 


że gorliwie popierać będzie prace komisyi. 


niem, jakie się objawia dziś w HBośnii, a które 


Uchwałono wybrać subkomitet dla dalszych | wywołane zostało nie tyle przez stosunki we- 


obrad. 
Komisya ugodowa. 


Wiedeń. Dziś przedpołudniem odbyło się | force 


posiedzenie komisyi ugodowej, na którem po 
krótkiej dyskusygi przyjęto art. 6 do 8. Przy 
art. 9 i 10, dotyczących umowy z austr. koleja- 
mi państwowemi, przemawiał p. Kolischer, 

czem posiedzenia odroczono do godz. 3 popoł. 


Niespokojne wieści co do ugody. 

Budapeszt. Dziennik „Az Ujsag“ donosi, że 
w razie dłuższego trwania obstrukcyi chorwackiej 
w parlamencie węgierskim, gabinet dr. Wekerle- 


wnętrzne, ale przez zewnętrzne wpływy poli- 
tyczne. 

Wiedeń. Wzburzenie umysłów w Bośnii i 
gowinie przybrało tego rodzaju rozmiary, 
że ministerstwo wojny jest zmuszone opracować 
cały szereg środków zapobiegawczych na wypa- 
dek, gdyby owo wzburzenie przybrało bardziej 


poz dotykalne formy. W tym celu w ministerstwie 


wojny w ostatnich tygodniach toczą! się szereg 

ważnych obrad wojskowych pod przewodnictwem 
arcyk, Franciszka Ferdynanda. 
Landerbank. 

Wiedeń. Generalny dyrektor Landerbanku, 


go jest zdecydowany wprowadzić ugodę w dro- | palmer, poda się w tych dniach do dymisyi 
dze rozporządzenia, które będzie obowiązywało |z powodu niefortunnej gospodarki w banku w o- 
od 1 stycznia 1908 przez 3 lata. To rozporządze- | gtątnich latach. 


nie weszłoby w Życie na podstawie ustawy skła- 
dającej się z jednego paragrafu, uchwalonej przez 
obie Izby parlamentu węgierskiego. Ta ustawa 


tym terminem, jeżeliby sejm uchwalił ugedę w 
drodze parlamentarnej. 

Tego samego rodzaju zamiar istnieje także 
w porozumieniu z rządem węgierskim w Austryi. 
Rząd austryacki uzyskał już prawdopodobnie zgo- 
dę rządu węgierskiego, ażeby w razie trudęości 
parlamentarnych mógł ugodę załatwić tymczago- 
wo z pomocą $. 14. 


Sytuzeya w parlamenele. 

Wiedeń. Sytuacya parlamentarna zaczyna 
znowu  kotłować. Z takim trudem sklecone 
zjednoczenia niemieckie i czeskie grożą rozsypa- 
niem się. Jak już wczoraj telegrafowałem nie- 
miecki związek uchwalił zaprotestować przeciw 
mowie dr. Luegera na wiecu katolickim w spra- 
wie uniwersytetów i nazywając tę mowę atakiem 
na uniwersytety austryackie, wezwał przełożonych 
klubów niemieckich, aby z całą stanowczością 
wystąpili przeciw „zakusom  klerykalnym* i po- 
rozumieli się w tej mierze z innemi stronnictwa- 
mi wolnomyślnemi. W izbie rozumieją uchwałę 
tę tak, jakoby w łonie stronnictw niemieckich 
dokonał się rozłam i złamaną została solidarność 
między stronnietwem  chrześcijańsko społecznem, 
a innymi klubami niemieckimi, 

Rzeczywiście na wczorajszem posiedzeniu 
stroanictwa niemiecko-postępowego podano w 
wątpliwość istnienie dalsze niemieckiego komitetu 
wykonawczego, ze względu na stosunek do stron- 
nietwa chrześcijańsko społecznego. 

Również zepsuła się harmonia w obozach 
czeskich. Dr. Stransky w myśl uchwały komitetu 
wykonawczego zgłosił już wystąpienie ze stron- 
nictwa młodoczeskiego tak własne, jak i pp. 
Slamy i Bulina. Czwarty poseł z tej grupy 
Szurka bawi na pogrzebie ojca swego, ale nie 
ulega wątpliwości, że przyłączy się do swych 
przyjaciół (i trzej posłowie odbyli naradę 
z swymi czeskimi posłami opozycyjnymi celem 
utworzenia bloku opozycyjnego. Do tego bloku 
przystąpihby oprócz posłów morawskich, czescy 
radykali, realiści, a prawdopodobnie także klub 
staroruski. Programem bloku: zajęcie stanewiska 
opozycyjnego tak wobec ugody, jakoteż i wobec 
gabinetu br. Becka. © 

Wiedeń. Jak już wczoraj telegrafowałem 
posłowie chorwacoy I południowi Słoweńcy grożą 
obstrukcyą w wiedeńskiej izbie posłów, celem 
zmuszenia decydujących czynników do wywarcia 
nacisku na Węgry, by tym sposobem przyjść z po- 
mocą Chorwatom na Węgrzech. 

Do tej obstrukcyi przyłączyliby się rady- 
kalni Czesi i starorusini. Otóż wczoraj prezydent 
br. Beck przyjmował cały szereg posłów z tych 
stronnictw, aby próbować zażegnania obstrukcji. 
Najpierw konferował z dr. Ployem, potem z Klo. 
faczem. a wreszcie z pp. Dawydiakiem i Hilibo- 
wiekim. 

Wczoraj był br. Beck także na dłuższej 
audyencyi u cesarza. 

Sejm węgierski. 

Badapeszt. Przesilenie w prezydyum 
sejmu węgierskiego nie jest jeszcze zażegnanem 
i mie jest wykluczonem, że dziś p. Justh wniesie 
rezygnacyę z godności prezydenta izby. Jako jego 
następcę wymieniają znów sekretarza stanu p. 
Thota. P. Justh nie ustąpił dotychczas dlatego 
tylko, że chce doprowadzić do kompronisu s PO'4 


Budżet niemiecki. 
Borlin. Budżet państwowy na r. 1908 wy- 


wprowadzenia u- | kazuje w dochodach i wydatkach sumę 2.750 
któreby | milionów marek, o 153 milionów więcej, niż w 


W umotywowaniu powiedziano, 
że rząd zastrzega sobie otwarcie nowych Źródeł 
dochodu dla państwa. W ustawie budżetowej 
kanclerz żąda upoważnienia do pokrycia jedno- 
razowych nadzwyczajnych wydatków w wysoko- 
ści 360 mil. marek w drodze operacyj kredyto- 
wych, jakoteż celem częściowego wzmocnienia w 
miarę potrzeby nadzwyczajnych środków obrotu, 
do wydawania asygnat kasowych, jednakże naj- 
wyżej do sumy 850 milionów marek. 


Z Rosyi. 
Zamknlęcie uniwersytetu w Kijowie. 
Kijów. Ponieważ studenci z powodu zaka- 
zu odbycia zgromadzenia publicznego urządzili 
obstrukcyę, senat zarządził zamknięcie uniwersy- 
tetu do 25 bm. 


Strajk kolejowy w lIndyach. 


Kalkuta. Personal kolejowy, zarówno Eu- 
ropejczycy jak krajowcy, kolei wschodaio-indyj- 
skiej zastrajkował. Ruch towarowy i osobowy 
prawie zupełnie ustał. W razie dłuższego trwa 
nia strajku szkody będą ogromne. 


Dział ekonomiczny. 


Losy Josziy. Przy ostatuiem oiągnieniu, sd- 
bytem w Budapeszcie, główna wygrana 30.000 k. 
padła na s, 7048 nr 58; po 2000 k na r. 3044 
ur. 16 i s 3728 mr. 40, po 1000 k. ma s. 1968 
nr. 63 i s. 5356 nr. 27. 


Z cynków towarowych 


Rank rolmiczy we Lwowie. 
Lwów dnia 20 listopada. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco iws 
Waluta koronowa- 

Pszenica gotowa od 12:30 do 1250, pa senics ua ta. 
mina 0-— do 6'00. Żyto gotowe 11-20 do 11-40, żyto n» 
termina 000do 0700. Owies obroczny gotowy 690 do 
7/10. Jęczmien pastewny 749 do 7'6). Jęczmień brow. 4&0) 
do 850. Rzepak —*— do —'00. Lnianka 000 do Ye 
Groch pastewny 7'40 du 789 groch do gotowaniu 
9:50 do 10.50 Wyka 650 au 670. Bobik 6:70 do 69 
Hreczka %00 d» (roð, Kukurudza nowa zn 53 ki! 
000 do 0:00, kukurudaa starą 3:00 do 0-00. Uamuwi i» 
wy xa 56 kilo 0000 do 00:90, ch:niel stary Jv.. d 


00:00. Koniczyna czerwona 65— do Ty —  koniczy:* 
biała 45— do 55, komczyne szwośzsa Tr— a 
80-—. Tymotka 80— do 36—. 


Spirytus paritas Tarnopol za L0) tir. sowy se 
54-75 do 55—. Spirytus paritas luciopo. na termita: 
—— do —'—, spiwytus paritas Tarnopo! szjkod.y 
geatowazy 35— do 3550. 


Budaposzi ¿nia 20 listopada. Kurs w zoro- 
nach ipo 50 kig. Notowano pszenicy na pażdziśraik 
11:53—1154 au kwiecień 13:06 —]8U7 życ» aa paźte:*r 
nik 0):00—00'00 nu kwiecień 12'17—1218 owies na pa 
ździernik 900—000 na kwiecień 372—873 kukurudza 
na maj 763—7:64. Rzepak na sierpień 1715—1725 

Oferty: dostateczne. 

Chęć kupna: dobra. 

Usposobienie : spokojne. 
Pogoda: pochmurao. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń dnia 20 listopada. (Telegram „Haset, 
Narodowej“). Zamknięcie giełdy o godz, 2 minat 3 
po południu Akcye anstryackiego zakładu kredy.;- 
wego 62575, węgierskiego zakładu kradytoweso 73700 
Anglobanku 28950, Uaionbanku 52750, Beakta i's 
krajów korounych 40875, Bankvereinu 51550, Boden. 
creditu 98300, galicyjskiego  Bnaku  lupolecznego 
00000, kolei państwowych 635 50, kolei połudmowaj 
14425 tramwaju A. — —, sB. —.—, kolei iilvethal 
9O <>.» 14, =—2]7), ànu Girang 


324! 


| i’ 


3 
Bielohlawek polemizując z | słami chorwackimi. Odbył konferencyę z prezy- | 551:—, alpiny 52425, Rima Muranya 508-25, praskiego 
są de- | dentem sejmu chorwackiego Medakovicem i dąży | towarz. żelaznego 2400———, fabryki broni 448- —, 


tureckie tytoniowe 391'— galicyjskiego xarpaciziega 
Towarzystwa natt. 530— —, oblig. węg. indeimniz 

92/20, renta majowa 9580, austryacka ranta korona 

9595, węgierska renta koronowa 3220, 56-let, iia.g 
owarzystwa kredytowego ziemskiego 484), ś-pro- 
centowe listy banku hipotecznego 34—. 4 ı pół pro- 
centowe listy banku hiposeczn 93235, 5-procentowe 
listy banku hipotecznego 11909, 4-procentowe Bani u 
kraj. 9425, 4 i pół proc. Banku kraj. 1900:00, 5-proceni. 
komunalne obiigacye Banku kraj. ——, t-procentore 
galicyjskie obligacye prop. 97:75, 4-procentowe ga." 
pożyczki krajowe z r. 1885 9490, 4-procentowa ps 
życzka miasta Lwowa 9440, losy tureckie 151 25 max- 
ki 11772, rable 253-25, 5 proc. renta rosyjsku z 1995 
r. 86*90, 


NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.) 


Znwiecajeca w aobis Bar: iiihion, wraDYD4 BIK5E 


zródło tecznicze 


SALVATOR 


saartje zig nazi stateszes w zkorebach nerek i pęchcrza, 
grp sslegiwoścach w ośdawaniu moczu, przy reumatyzmie, 
poduzrze 1 moczówce gakrowa!, jakoież przy zakatarzoniť 


przemaśćw oddechowych i irawiących. 
Główny skład we Lwowie: Rudolf Wienreb. 


Dr. Greliński 


ordynuje w chorobach dróg moczowych 
od 2—4 Chorążczyzna 12. 


Obrońca Ludwik Markowski 


otworzył kancelaryę we Lwowie przy ul Pańskiej 
11 Ip. 


Kancelarya adwokatów 

dr. Aleksandra i dr. Zygmunta 
Lisiewiczów. 
przeniesioną została na ul. Jagiellońską S. 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 

4° Listy zast. Towarz. kredyt. ziemsk. 
4'/ i 4% Listy zast. Banku krajowego 
4'/, i 4% Listy zast, Banku hipotecznego: 
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej 
Dom bankowy i kantor wymiany: 


SOKAL i LILIEN 


Zlecenia z prowinegi odwrotną pocztą bez 
odliczenia prowizyi. 


askawa Pani Dobrodziejko! 


Czy Pani wie, dlaczego 
przy zakupnie kawy słodowej należy 
wyraźnie żądać >Kathreinera ?« 


Oto dlatego, że bez wyraźnego % 


źżadanła »kKathrelneras neraża się «w r (a 
Pani na to, że dadzą Jej i:xąs « Ą PP 
mniej warią in itacve, naśie ww eo £ aż | 
nictwo, niermejsce tych wszygtwkeh LOW Pu re. 1% 
'nakcmiiych zalet, jakie pra- “< BR "a> 
«dziwy  w»kKaihreinei"  posieda. = A 
Atbowiera tylka , T iS 
Kethroinera hnoippa kowa ; DaN 
sodowa f 
A ao i RAG 
posišda, dzięki swemu +47 aj 
szczegolnemu składowi, w. y 
A r” 
aomzat i smak prawdzi- WT) 
A + R EACH | 

wej kawy  ziarnowcej, pry 
Prosimy zatem: Laskawa pani Do- k- © 


brodzicjka raczy uoniuiniu zapa- 


migtać, że prawiziwsgo +kathrei- 


neras można nabyć tylko w zam- 


knięrych pakietach, majacych napis 


»Kashreiners Kneipp - Ma.zkaffec. GF 


z portretem proboszcza Kneippa 
jako marką ochronną. 


„priessnitztal” 


w Módiimg koło Wiednia 
założony w r. 1850. — Odznaczony złotym me- 


dalem na powszechnej hygenicznej wystawie 
w Wiedniu 1906. 
Wspaniałe położenie wśród lasów. Najnowszy 


komfort. Znakomita pielęgnacya. Najlepsze skutki. 
Cenniki gratis. 


WYPALOKY ZRAK BA KOAI 


a (Marinus ją MATION 
schrony z . = 
przeciw $ biesshübler 


Sanarbrunn. 


elem zapobiegnięcia nadu- 


stwem 
I 
f- uprasza stę Szanownych konsu- 
| ŻYCIOM, 750 „Glesshiiblera Matto- 
niego — oryginalne butelki „Giesshibler Sau- 
erbrunn* podawane przy stole — kazać otwie- 
rać przed oczyma, aby zauważyć można było wy- 
cisk na korku, 82-a : 


Prayjechali do Lwowa d. 19 listopada 1907. 

Hotel Europejski. (Alberta Szkowrona), M. 
br. Błażowski z Nowosiółki, br. J. Błażowski z 
Czeremchowa, hr. M. Dzieduszycka z Krakowa, 
radca Przetocki s Drohobycza, P. Niezabitowska z 
Łanek, K. Niewiarowski Longsthamps z Borysławia, 
J. Grosse z Krakowa, Ch. (Głochsheimer z Mainz, 
dr Z. Tarliński z Tarnowa, J. Orzechowski z Po: 
dola ros., dr M. Stampfi z N. Sącza, dr. M. Gry- 
ziecki z Krakowa, W. Bobrzyński ze S ryja, J. Le- 
naztowiez z Borysławia, O. Dietrich z Wiednia. J. 
Madeyski z Gajów. 


« 


GAZETA NARODOWA z Ozwartku dnia 21 Listopada 1907 Nr. 268. 


zaw |. a op wh —— -. -a MAW RAB. mona RABA WT | — 
r amarar 


14 częścią domu. Nacizynia miedziane i cynowe na | wiem, że to nie przyspieszy ani o jedem dzień |wodzić się w pochwałach nad postawą pansy |biony. Dlaczego z nami Verschoyłe nie poszedł 

2 e: z półkach poukładane, jaśniały przy blaskach ognia,|jej powrotu, (Obowiązki gospodyni mało ją | służącej. na polowanie? Podejrzany mi ten jego ból gło- 

kocioł kipiał, wokoło panuje wzorowy ład i ezy- | obchodzą. Z» moimi plecyma sypią się gradem szy- wy. Znów spudłowałem. Trzeba sobie na dzisiaj 

| „jstość. Dziewczyna siedząca przed ogniem zajęta W fumoarze rozmowa się toczy o wczoraj-|derstwa na Eltona; zdaje się nawet, że stanął 
* 


wyperswadować polowanie. Wrócę do domu, 


obieraniem kartofli, nawiasem mówiąc ręce jej |szem zdarzeniu. zakład między Grahamem a Verschoylfem o to, skończymy partyę biiardu z Verschoyi'em. 
Powieść. są zadziwiająco białe jak na pokojowg, podsko- — Napróźno szukałem sposobności spotka- |który z nich pierwszy przemówi do niej. Jak powiedziałem, tak zrobiłem. 
Przełożyła z angielskiego Janina B. czyła przestraszona, gdy otwerzyłem okno i|nia tej pięknej — mówi Jack Graham. Niedaleko stajni, na którą wychodzi okno Spotykam Dombila w przedsionku. 
(Ciąg dalszy). przemówiłem do niej. Miska poszia w kawałki, -—- To Atherstan ją tak ukrył. ; pokoju służby, spotykam Verschoyla z cygarem — Gdzie jest sir Jerzy Verschoyle ? 
hvlai ; A n Boóka kartcfle potoczyły się na podłogę, cały kłopot. Ea Ktoby to pomyślał, że na pokojowe wy-|w ustach. Jack Graham szuka dróg ukradkowo. — Wyszedł, panie. 
Schy ając się we Ki any A p Dziewczyna ta przypomina mi pannę spotkaną w | biera sobie podobne piękności. — Nazywa się Sara Jenkins — mówi Reggie — Powozem czy koano? | 

s owaląr ai JE za ai wić podróży w poci”gu, podobieństwo jest nawet nad- — Słuchajcie — mówię ostrym tonem — |do Jacka, gdy wychodzimy po południu na po- — Pieszo, panie. 
s. ło zak, E 07505 A nið ózwstefn. zwyczajne. | l ; nie pozwolę, byście zawracali głowę tej dziew- lowanie. td i _ Dombil bałaśliwie grzebie w ogniu, układa | 
Przypomniał sobie zapewne, że mnie już gdzieś Ona, moja pokojowa miała w tem zaaraba- | czynie. "02 s rę ! F? Bia sA to wiesz ? ; _ __ |dzieaniki na stole, kaszle, porusza krzesłami. 
widział. Ale gdzie? i kiedy ? rasowaniu różowy refleks na policzkach, który 3A Zdaje się, że Riton wcale jej głowy nie — Mój stużący dzisiaj: mi to poza — Cóż tam znowu Dombil? 

— Zapamiętasz sobie moje polecenie è podnosił jej piękność. Jest nadzwyczaj ładna ; |zawrócił — śmieje się Regio. Służba między sobą nazywa ją „księżniczką“, bo — Sir Jerzy poszedł drogą w stronę stru- 

— Tak. zanadto nawet jak na pannę służącą. To szczę- — „Dżentelmen byłby mię przeprosił“ — |jest pyszna i dumna. Ale cicho, bo według | mienia, panie! 

— To ty zmylłaś drogę w stepie? ście, że Elton nie widział jej w tej chwili. powtarza Jack, wskazując laską bilardową w | mniemania Atherstana to zakazany przedmiot Przerzucam dzienniki. Dombil nie przestaje 

— Mak panie. Jack3i Raja słuszność, utrzymując, stronę przyjaciela. rozmowy. Ą « kręcić się po pokoju. 

— Na przyszłość proszę tego unikać. że jest „wspaniala“. Co tia postawa, co = 'Wzię- wa Ten „dżentelmen* był wspaniały — do- Reggie zniża ia robiąc uwagi, którym — Możesz zostawić ogień, dość jest na~ 

Spuszcza szybę okna i oddala się. cie! Gdzis ta Wiliams ją wynalazła? Nie po-|daje Verschoyle z miną mdlejącą. reszta towarzyszy wtóruje śmiechem. palone. 

zwoliłbym Verschoylowi lub Eltonowi, by jej się — Czy reszta twych pokojowych jest taka „Księżniczka“, służba wynalazła właściwą — Dobrze, panie. Sir Jerzy już dawno 
Dziennik mrs. Atherstana naprzykrzali i poproszę Rusherową, by ją przy |pańska i dumna, jak ta? nazwę. Jest to nazwa, którą dałem mej towa- | wyszedł. 

Zachwycający obrazek. Rzucam okiem do sobie zatraymała, Widziałem jakie wrażenie zro- — Znam dosyć piękości, ale nie warte jej |rzyszce podróży, a ona do niej tak podobna. | (C. d. n.) 
kucbni dla oddania Rusher przesyłki od Belli, |biła wczoraj na Verschoyl'u. Elton to głupiec, |rozwiązać rzemyka u bucików. Gdybym tylko mógł odkryć nazwisko tartej 
gdy spostrzegam przy ceniu siedzącą samotnie tę | ale Verschoyle jest niebezpieczny. — Jak ona się nazywa? -- pyta Reggie, |Przybywała z miejsca, gdzie mieszka mąż ciotki 
dziewczyne, z którą Elton tak źle się ob- Jnż czas, by Bella wróciła i zajęła się tro- |biorąc mię za ramię. Kate. Po świętach odwiedzę ciotkę i wyba- ZEM, 
szedł. a chę zarządem domu; jej nieobecność trwa za-, — Zostawcie już tę dziewczynę w spokoju, | dam ją. | 

Kuchnia zda mi się być najprzyjemniejszą | długo; muszę napisać do niej i wezwać ją, choć | wszak mamy kończyć partyę bilarda, a nie roz- | Ależ pudłuję dzisiaj, oto trzeci strzał chy- | 


| 
mz | 3 1 
|| Do zawierania ubezpieczeń ży- 


Soria [iow 'h ty, 
Wychudnięciu jie aiz eo poż nade: 


1 zmająca krój, poszu- '. Kc i 
Krawczyni, kuje zajęc! a w domach 


prywatnych. J. Gren, ul, Grodecka L 31. 


Znana pracownia 


na łef08C0 Sukien damskich ||  Fosforan Wapniowy 


o 
i T korzystnymi warunkami i niekie- £y yY d i TETE gi i 
; Łecznie J A E F Ę eserowe wino . . . cj koi 
zapob Ka vę Jest ona naj-||n" premiami — nadaje się naj- W cypryjskie wino złotożśłta „o 740 
SEke: pan? leczniczym bardziej 895 La pE i a een p ono" R. kac zt a on 2 cy jako dodatek do karmy dła bydła wobec ubogiej tegorocznej 
à SĘ z 5 X legs czerwono-brunatno o „ < yg: — a pa a a paszy. 878 
1 odżywozym dla dzieci, - przywra acetylenowe ręczne i powozowe. P:zybory Malaga, s 
Š A : ; lu- do szermierki poleca g9:5|j]Jamaika ram . . . . 1 p 14 nie l rze ec lej x9 . 
eającym także zdrowie „wa Konisk doskonały . . . . 12— ) | Gal. Tow. Akc. dla 4 rzem słu he p 
bieńcom, jak ja są KA GP W. Lukasiewicz s za 4-litrowe faszk! wraz z bdb miats przeniesiona została na á y 6 micznego 
wypadkach udowodniono. i. tuis Lwów, ul. akademicka 236. do tego etykietą, wysyłu opłacona za shebi 
SARA powstrzymuje schud,%ięcie 2 pobraniem pocztóweia B68 ul. Żulińskiego 6, Lwów, Lwów, ul Akademicka 8. 
tworzy JR. Maiti, Capodistria. Wykonuje suknie od najwykwint- 


4 ok 0 M 8 (jeden z osobnem wejśclowi) 
p j kuchnia, Niemeewlcza 5 
(boczna Bema) do wynajęcia od pierwsze-| 
go grudnia. 900 


DODODOGOCDOZ 
6 Sadzonki 


zdrowe, tęgie mięśnie, 

i napełnia dziecię zado- 
walającą siłą zdrowo- 
tną. Jeżeli więc dziecko 
zasłabnie, należy nie- 
zwłocznie podać SeQtta. 


Każda flaszka Emnulsyi Akcyjne Towarz. 
Scotta zawiera zawsze 


niejszych do najskromniejszych. 
Zamówienia z prowincyi usku- 
tecznia się szybko i starannie. 


Colosse * Eaa 
Er Hermano 


pod artystycznem kierownictwem Rudolfa Fransiaka. 


RRRRRERRKRKRAE 


Z Paryża 


Ę : zę zE > Codziennie przedstawienie - 
Prawdziwa tylko jednakowo najdelika- Ubezpieczeń # wikliny koszykarskiej Marya Helena Tutki W/ApaLOWe Z e M , 5 9 R Aly , 
myka, gran. niejsze i najskutecz- ma życie i renty. w odmianach Salix viminalis i APid kroji Posti „SV TIT“. iedsielę i święta dwa przedstawienia, o 4-tej i o 8-mej. 


© americana. ugasne jako najlepsze 
do celów koszykarskich, poleca 


Ferdynand Kalkstein 


-~ niejsze składniki il$ Fundusze gwarancyjne pe dsień 31 gru- 

pa Jagi i (asi 1906, koron 11,013.40642. Stan 
ubezpieczeń po dzień 31 grudnia 1906 

286.342 osóh z kapitałera 83,000.000 kx. 


SCOTTA. zawsze w równych, 


i szycia sukien damskich u sie- 
przez świat naukowy uznanych 


bie i po domach. 881 


PROGRAM: „Jou-Jou*, groteska z francuskiego w 1 akcie.— 


Wyłącznie dobre gatnnki, ; z ko 
Rosyjscy śpiewacy i tancerze, — Japońscy cesarscy 


RDRKKE 


M, 


x 
w 
Nowe hygłeniczne opakowanie. x 
x 
ki 


i Do nabyci 1 ıh trafikach, 2 a 3 
proporcyach. 826| Ogółem wypřacoua kwota od założenia «7 RW Sakramentek 3, I. p. „Asiek 4. PE porcja nadworni artyści. — Mówiące i śpiewający żywe fo. 
Cena orygin. flaszki 2 k. 50 h. Towarzyst sa około 8,000.000 koron, O0000700390 SEETRRAENNPKI tografie. — Subretka. =" Łyżwiarze na kółkach. 
i i i " Prospekta taryfy rozsyła, tadzież kd 448 
Do nabycia we wszystkich aptekach Była SZA T zi 
pa GE | GEE ZE. „Allianz 


Ogłuszenie. Wini A |  OOOWRDOO 0 


kcyjns T . ubezpieczeń życi . Ó 
Drobne ogloszen!2 -Tgg (PORE WY rege Ruch pociąg ÓW kolejowych 
po & hl. od wyrazu. Filis dla Gaiieyi i Bakowiny: fjpPocząwszy od dnia 20 listopada A 
EŃ, k Sadat jak Wiadin Lwów, 1907 obowiązujący z dniem 1-go maja 1907 roku. 
= ,_i sÙ pl. Bornardyński Ża. i dg: Czas środk ki 
SEL. FęSZA SĘ A pie . i | q (Czas środkowo-europejski). 
Sł: A) TOU amm | UST: ———— 
— "95 WZW LAW 1 |--— k i W TT Do Lwowa z Ze Lwowa do 
Obeou e obok toatru, uL Hetmańska. „IBoroteum* h A i T l p Na dworzec pa m Ba Z dworca głównego 
8 Lwów, ul. Szajnochy, | mmi4SI:: a"noDoala Iokan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, W orochty Dela- Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, Karlsbadu 
= $ i tyna, Zal k, Nowosieliey, Berhomethu, Czudina, thu, ; j DYNÓW h i 3 
st Anglaise oherchentjkupuje i sprzedaje wszystkie p EL e T r aa ar T a Dara 


i Suczawy. 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tarnów), Jasła 
Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). 

Krakowa. (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza, (p. Tarnów), Zakopa- 
nego, w Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
Przemyśl) 


go, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów) 
lekam, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó Kałusza, Se- 
rethu, Berhometu, Czudina, Nowosielicy, Brodiny, Suczawy, 
Dorny Watry 
— | 3:45]| Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa, 
Sanoka, Mezó Laborcza, Pesztu, Rymanowa, Iwonicza, Chabówki, 
Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, Oświęcima 


Frangaise places legons. Związek|możliwe urządzenia domowe i go-|podwyższa stopę procentową dla zai] = 
Nauczycielek, 7 Klonowicza. 90: spodarcze, nabywane lub pozby- wkładek nowych © pó! proeent. 

— M wane z mas spadkowych, licytacyj Od tego dnia więc oprocento- 
Zdolny uczeń, "sag wolnej ręki i rzpmnaowych, u luan będą. wkładki lokowane na 


le |dzież wszelkie przedmioty pozby-jnowę książeczki 
podopadłych rcdziców, nie ma na zimę wane wskutek przeniesienia, prze- 14 p 


E ad y i ; £ : : ;-U0] Sambora, Sianek ; 
Ba odai © lad wę kutdjej siędlenia lub stosunków rodzinn;ch. 8i 0O í Hutatyn Siya Stanisławowa, Halieze, Chodorowa ;j0]lokan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó, 
OE e SA Z prowincyą porozumienie ji ia o | Rawy ruskiej, Sokala am zortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorma Watra 
Wna a towne za nadesłaniem 20 h. w | Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów +4g] Rawy ruskiej, Sokala 

sz i ł | Najlepszy de- na Ek. "yga Wkładki dawniejsze oprocentowane priina, W Warszawy, A Opawy, Krakowa, Budapesztu, 0 oaasg * (Kijama, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, 
Miód potaria » serowy kurs- 3 będą aż do 31 grudnia 1907 jak, oszyc, Nowego Sącza przez Tarnów zortkowa, Zbaraża 


ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 

Sambora, Sanoka, Chyrowa 

Ickan, Dorny  Watry, Brodiny, Radowiec, Czerniowiec, Kołomyji, 
Stanisławowa, Halicza, Chodorowa 


-5g] Jaworowa 
0j Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu,) Chyrowa, 
Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopa- 
nego (p. Kraków od 15/6 do 15/9 wł). 
— | 840] Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, Rymanowa, 
Iwonieza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, N. Sącza, Orłowa, 
(od 15/6 do 15/9 wł.) Wieliczki, Oświęcima, Zakopanego (p. Pod- 
górze Pł. od 15/6 do 15/9 wt.) 
— | 905] Sambora, Sianek, Chyrowa, Sauoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, N. 
a. Orłowa od (1516 do 15/9 wł.) 
— | 920| Ickan. Worochty (od 1/6 do 30/9 wł. w niedziele i święta rz. k.), Ka- 
łusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Csudina, Ra- 
dowiec, Suczawy, 
— |10:45] Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża 
— | it05] Bełzca, Sokala, Lubaczowa 


j i 5 lynna 
cyjny twardy 5 kor 90 hal, gęsto Piy 
Paloka „rarytas mio ioborów" 6 k, 59 h 
za 5 glg. fruneo, W!aune pasieki, Korze- 
niewiez, em. nauczyciei, Iwanczaųy. 818 


„ĖS 


Zarząd dóbr Kornalo- 


, Kranzberg, ma ra sprzedaż 
wice, o ctn. metr żołędzi po 


40 kor. za 1 ctn. m. loco stazya Kalinów. 
Wysyłka nskniecznioną może być zaraz po 
otrzymaniu worków, 853 


dotąd po 4'/,"%, od 1 stycznia 1908, 
Popterajmy firmy Krajowe a nie obco- f|" ZAŚ wszystkie wkładki oprocen-: 
krajowe! Zwraca się uwagę PT. Publi- towane będą po 


i bec konku i najlep- 20] Jaworowa 
Ey kena CM sach 1] f aa 4,9) y Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy; Krakowa, Sa- 
o 


iliczaie nal amawiać tyłko w fa- noka, N. Zagórza, Chyrows 
m ALB: sprae daly nafty 9:45] Krakowa (Berlina, W ocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Fibicha i Stawiarskiej -— Lwów, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze Płaszów) Sanoka, N. Za- 
Pasaż Hausmana. Od 5-ciu litrów po- górza, Chyrowa (p. Przemyśl) | 
cząwszy bezpłatna dostawa do domu — | 10:05] Kołomyi, Żydaczewa, Potutor, Kórózmezó 
we własnych błsszankach. O poparcie — | 1030] Sianek, Sambora l l ! 
krajowej firmy najuprzejniej nprasza — |11:50| Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny 
Zdzisław Kaweeki, kierownik firmy. — |1%:00] Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor Zbaraża 
Nr. Telefonu 1046. 902 — |1240] Sokala, Rawy ruskiej 
— | 110] Tarnowa, Rzeszowe, Jarosławia, Sokala, Lubaczowe 


(eutery i trzy czwarte od sta) 
Podatek rentowy opłacać będzie 
Kasa Oszczędności i nadal z wła- 

snych funduszów. 916 
Tarnopol d. 19 listopada 1907. 


Dyrckczya Kasy Oszczędności. 


bardzo dobry, 


Fortepian nio :pzedam. Koror- 


— |Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), N. Sącza, | 1:55] — |lekan, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kórósmezó, Koc- 
nika 26 parter, 9'4 Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonicze, Sanoka, Chy-| — mania, Dorny Watry, Suczawy, Nowosielicy 
k rowa (p. Przemysi) 2.17] — | Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czortkowa, Za- 


— | 1-55] Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, iwonicza, Rymanowa, leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa 


za Sanoka, Chyrowa, Sianek : — | 236] Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza 
. © © © Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa _ . — | 2325| Kołomyi, Żydaczowa i 
© Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koamania, Nowosie- ` Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
az0Ww (e S l we wWówie licy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Berhomethu Suczawy Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 

© — | 351| Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skelego Drohobycza, Borysławia szów), N. Sącza 

— | 355] lekan, Żydaczowa, zoba Als ef Serethu, Czudina, Radowiee — | 405] Rzeszowa, Baka (p. Przemyśl) 
s — | 4-50] Bełrca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej — | 4g0] Sambora, Chyrowa, Sanoka 
poleca na porę zimową : 884 wi a ; -ESA Sianio ga 

— | 5.25] Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi), Oświęcima, 


piece gazowe pyt: 
kłem i ozdobnem. 


Kuchenki i Kuchnie 


gazowe w wielkim wyborze. 


Piece i kuchnie w zwykłem wykonaniu wypożycze 
się również — o ile zapas starczy. 
Zalety opału gazem: wygoda i łatwość w ob- 
głudze, nadzwyczajna czystość, natychmiastowe wy 
zyskanie ciepła i taniość. 

Szczególnie zaleca się kuchnie gazowe o dwu pal- 
nikach do domowego użytku jako uzupełnienie zwy- 


Tal Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Urłowa, Zakopa- 
nego (przez Tarnów) Oświęcima s 

Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 

i Jaworowa 

| Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów, Potutor 

| Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego Sącza, Ko- 

i szyc, Budapesztu przez Tarnów 

| Rawy ruskiej, Sokala 

| a = "I. Pragi, Karlsbadu’ Krakowa, Chyrowa przez Prze- 

Ickan, Czortkowa, Zaleszezyk. Delatyna, Wyżnicy, Nowosielioy, Berho- 
methu, Czadinia, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny Watry, Suczawy 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa. Iwonicza, Jasła, N, Sącza, 
Orłowa, Zakopanego. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarnobrzegu, 

i Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego 

j Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
. Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 

| Stryja, Drohobycza, Borysławia 


a i O O—VD—— OO O CC iiiiiiiiwiii if gs 


Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa (p. Tarnów), Mielea (p. Dębicę), 
Dynowa, Chyrowa Na Przemyśl). 
5:40] Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor Zaleszczyk, Husia-[ 
tyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, Grzymałowa 
= | Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) Kocmy- 
rzowa, Zakopanego Q Kraków od 15/6 do 15/9 wł), Orłowa, f 
„ (od 15/6 de 15/9 wł.), N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, Luba- 
czowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przemyśl) 
Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmezó, Nowosieliey, 
Dorny Watry, Suczawy 
Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa- 
noka, Chyrowa, Sianek $ 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, Wie- f 
liczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, dasta, Iwonieza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec. Zaleszczyk, 
Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża l 
Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Koohawiny 


Na dworzee „„Podzameze 


Z dworca „,Podzamezeć 


i . — | 701] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów — | 635 Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 
kłych kuchen węglowych, do. przyrządzenia rannego — |1140 Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża Czortkowa, Zbaraż 7 y 
śniadania i wieczerzy. 


201| — |Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa — | 11:03] Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraż 
— | 515] Podwołoczysk, (Odessy, Kiowa, Kopyczyniec, Czortkowa, Zaleszczyk,| 2'32) — | Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, 


Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa Husiatyna, Skały, [wania pustego, Grzymałowa, Czortkowa 


& Gaz do powyższych celów kosztuje 16 hal. za I”* 


— |10 12]] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Gzortkowa, ją - "ZA Podwołoczysk x 
e 5 6 | Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża | Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 
Lokal wystawy i dla sprzedaży w Pasażu Mikolascha C aew PMI 
a 

Uwaga: Pora nocne oznaczona jest ramkami — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 

Nr. telefonu 179. 884 w biurze miastowem c. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana |. 9. Iuformacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro 

m informacyjne e. k. kelei państwowych ul. Krasickich 1. 5 drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godz. 8 rano do 3 popołudniu, w niedziele i święta zaś od 

WK._=- EDT WEWN" 1 


godz. 8 rano do 12 w południe. 


` 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera, Neumanna i Sp. 
* 


